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C a a «  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas łtarczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o a l :

Peeztą w Państwie A ustryaekiem .............................• ,• •  •
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcji

na cały rok na kwartał
24 zła. 6 zła.
32 zła. 8 zła.

na 1 miesiąe
2 zła. 50 e.
3 zła.

P ren u m era ta  przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Ł lu t y  z pieniędzmi i prze- 
]kmv pieniężne na prenumerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administraoyi 
Czaru w Krakowie. — Listy r e k la m a c y jn e  niezapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — 
lA ttów niefrankowanych nie p r z y jm ie  eie. — R ę k o p l im a  nadsyłane Eedakcyi mezwraoają ilą

leea Bywają niszczone.

P r e n u m e r a t ę  p r z y jm u j ą *
W  H r a h owlet Administracja „CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. ««ło»ienia (inseraty) przyjmują się za opła 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 
Watlesłnne (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każd
D o ł ą c z e n i a  rto  „ I  m   (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 z
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadając; 
nalcżytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O g ł o s z e n i a  I  p r e n u m e r a t ę ,  
przyjmują: w 1 'a r y ź n  wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Rączko-
  i  TV* „U   T l  *1 m 1 .1___i  TT „ » Ł Vntrlo* /łnlria DnntViiiumi K̂ wnntrAii*.

fnrcis a. M.) Better A Comp.

Kraków 22 listopada.
J. S. Papież Pius IX. przesiał następujący 

list apostolski do Nuncyuszs X. Arcybisku
pa Jacobioiego w Wiedaiu, z powodu jego 
objazdu po Galicy i:
Wielebni bracia f  Pozdrowienie i błogosławieństwo 

apostolskie.
Nic Nam nia jest milszem ani conniejszem w tak 

zawiłych i groźaych warunkach Bpraw religijnych, 
nad wytrwałoś lądów w wiarze i swobodne publiczne 
jój objawy; niewymownie przeto pocieszył Nas twój 
list, wielebny bracie 1 w którym świetnie odmalowałeś 
racrój ni* opisałeś łnłdf składane tej stolicy św., 
które do Nas odnosisz, podczas objazdu twego po Gili- 
oyi, i w którym, wspomniał? ś o każdem z oaobn i m>ej- 
sou, wylu3zoza:ąc szczegóły ftktów, o kaidym z bi
skupów, z duchowieństwa, zs szlachty i ludu, którzy 
złożyli świetne owe prb iźnoSci dowedy. Co atoli ra- 
dcśó Naszą nadto uzupełnia, to owa życzliwa, jaką 
Nam zalecił? ś, wola władz cywilnych dla ducha kato
lickiego, która dowodzi u nich należrój dla religii 
lada opieki i przekorywa, że rozumnie pojmują, że 
względy dla religii katclickiój, gdzie ta* się krzewi 
pozysknją lud, co na wielki wychodzi pożytek spra
wie pnblicznój, a do czego przyczynia się w wyso
kim stopniu zgoda dnohownój i świeokiój władzy. 
Wynikiem tym jak najmilój rozrzewnieni i znamieni
tą łój święfój religii chwałą uradowani, nietylko 
wpzem wobec, ale każdemu z osobna bądź z paste
rzy duchownych, bądź z świeckiego duchowieńitwR 
ruskiego, łacińskiego, ormirńskiecro, bądź z uuiwer- 
Bytetó ▼ i pobożnych stowarzyszeń, bądź ze szlachty 
ł ludów, pragnęlibyśmy okazać ojcowskie zadowolę 
nie Nasze, z dołączeniem powinszowania i wdzięcznego 
umysłu u rzuca. Ponieważ to jednak stić się nie mo
że, pragnienie Nasze tobie wielebny bracie polecamy, 
abTŚ nrzz stosowniejsrói, jeSeli te będzie możobnem 
Bposobnośri, mógł wszystkim to co czujemy obja
wić. Lwowskim przeto wielebnym braciom wyzna
nia ruokiego. łacińskiego i ormisń kieg"', jakots* prze
myskiemu duchowieństwu laoTńskiemu i ruskiemu, 
ora? krakowskiemu wikaryuBzowi apostolskiemu o- 
świadoz radość, jaką czerpiemy z jednomyślnego 
wszystkich posłuszeństwa i miłości dla tój stolicy 
św. tfck jasno okazywanych i zwiększonych jeszcze 
pu’ lićsnym dowodem, jakim najzacniejszą tę chęć 
łączności z Nami stwierdzić chcieli arcybiskup lwo
wski biskup przemyski i ich duchowieństwo, nie
tylko teraźniejszą swą pobożność wymownie uwyda
tniając, lecz obiawiająo szlachetny zamiar strzeżenia
p iln ie  cen n e g i r  iary i posłuszeństwa wezla, jakim 
Z najwT*sTą Kościoła Głową są związszi. Dowodzi 
to nietylko objawiaććj Nam miłości za ojcowskie, 
jakie poświęcaliśmy im, starania, lec? przedstawia 
zarazem przyszłój ich stałości zakład wśród wzma
gających się ciągle niebezpieczeństw, w których n e- 
przeataniemy zaiste r ieśó im pomoc. A ta szczęśliwa 
i zupełna jednomyślność wszystkich, o ile wypadła 
na chwałę jedności katolickimi, rajjaśniej zabłysła 
w czci tobie jako Naszemu Nuncyuszowi apostol
skiemu oddanśj przez zwarte i jednomyślne rozmai
tych obrządków rewsząi do oiebie garnące się tłu
my, przez zjazd biskupów, duchowieństwa, prze? ciągle 
towarzyszenie szlachty, przez oklaski, przez biesiadne 
toasty, przez nocne iluminacye gmachów i miast A 
że wszystko płynęło w istocie z ducha religijnego; 
dowiodła tego świątynia w Starćj wsi w uroczy
stość B garodzicy, w którśj niewiadomo co bardziśj 
podziwiać, czy mnóstwo zewsząd gromadzącego się 
ludu, czy zapał w słuchaniu słowa bożego, czy re- 
ligjne ducha zebranie w wykonywaniu świętych ob
rzędów, czy niepowstrzymane łaknienie sakramentów, 
nawet długim postem nieznużone, któremu stu ka
płanów wystarczyć nie mogło, czy znów tę najzu
pełniejszą rozmaitych obrządków w wykonaniu rze
czy zgodę, która we wszystkich innych jaśniała ob
jawach. ZawBze zaiste główną Polski chwałą była 
nietykalność wiary i bezwzględne do tej stolicy św 
przywiązanie, ztąd to pamięta ona, źezabłogosławień 
etwem bożem niejedna niegdyś przybyła jój chwała i 
pomyślność i iz is  w przeciwnościach doświadcza 
że jój dBną jeet z nieba wytrwałość odpowiodais 
nie^częściu. Winszujemy ci więc, że teką chwałę 
naszśj świętój religii naocznie oglądać mogłeś, lecz 
bardziśj ci jeszcze winszujemy; że mając posłanni

ctwo pielęgnowania i popierania Bpraw tój religii, 
nietylko uważałeś za stosowne święcić pontjfiralnie 
uroczystości, lecz często poświęcałeś eię pieczy dusz, 
odzielejąc sakramentu bez względu na ładno niewy
gody a nawet na stan samego zdrowia, szczególniś) 
w chwili, gdy zastępując znużonego i shbago bi 
skura nddelałeś bardzo licznym wiernym św. biera 
mowania

Niechaj Bóg błogosławi tomu krajowi, cierh bło
gosławi jego pasterzom, niech błogofhwi duchowień
stwu i ludowi, nkrrepi ich wiarę, ustdi sgedę 
wzmocni siły wśród trudności i  wszystkich niebie- 
skiemi swemi obdarzy darami. Niechaj będzie dla 
wszystkich i tych mianowicie, co błogrsławień t^a 
od Nas żądali, niebieskiej łesk wróżbą błogosłn* i-ń 
stwo apostolskie, jakie tobie wielebny bracie, wszy
stkim galicyjskim biskupom i całemu i-h d icho 
wieństwu i ludowi z miłością udzielamy.

Dan w Rzymie n Ś i  Piotra 8 listopada 1877 
papiestwa naszego 32go. Pius IX  Papież.

Pius P P . IX .
Venerabilis Frater, Salutem et Apostolicam Bene- 

dictionem!
Qui, in tam perplexa ac trepida religiosarum 

rerum conditione, nihil jucundius hdbemus nihil- 
que pretiosuus constantia jidei in populis, liberis- 
que et publicis ejus signijicationibus; mirijice re
create fuim us, ab epistoła tua, Venerabilis Frater, 
qua graphice pictos exhibebas, potius ąuam descri- 
ptos, honores huic Petri Sedi delatos, in te Nos 
referente, dum Gallaeciam lustrabas, et qua sin- 
qula comemorabas loca et peculiaria factorum ad- 
juncta unumquemque recensens e Praesulibus, d e 
ro, Proceribus, populo, qui splendida ista edide- 
runt devotionis testimonia. Quod sane gaudium 
Nostrum cumulatum praeterea fu i t  a propensa, 
quam commendasti, voluntate civilium auctoritatum 
erga catholicorum studia, siquidem id et debitam 
religioni populi observantiam in illis testatur; et 
docet, sapienter ipsas existimare favorem Religio
ni Catolicae impensum, ubi ipsa viget, demulcere 
populum, et in magnum cedere publicae rei emo- 
lumentum, cujus prosperitati concordia sacrae ci- 
vilisque potestatis summopere conferunt. Eventu 
svavissime affecti, et praeclara ista religionis no- 
strae aanctissimae gloria delectati, non universis 
dumtaxat, sed et singulis, sive e sacris Pastoribus, 
sive e Clero Saeculari et Regulari Rutheno, La
tino, Armeno, sive ex Universitatibus piisque Con- 
sociationibus sive e Proceribus et populo testari 
desideravissemus, Peterndm laetitiam, gratulatio- 
ues ac p e rg r a to s  animi N o s tr i  sensus. A t  quoniam 
id  jieri nequit, desiderium Nostrum tibi, Venera
bilis Frater; comm’ittimus, ut aptiore, qua poteris, 
rations, quod sentimus universis patefacere valeas. 
Leopoliensibus itdque Venerabilibus Fratribus: R u
theno, Latino et Armeno, nec non Premisliensibus 
Latino et Rutheno, simulque Vicario Apostolico 
Cracoviensi significa jucunditatem Nobis partam  
ab undnimi omnium obsequio et amore erga San- 
ctam hanc Sedem tarn luculenter prodito, et auctam 
etiam a publico testimonio, quo studium istud prae- 
clarissimum conjunctionis cum Nobis asserere vo- 
luerunt Leopoliensis et Premisliensis Rutheni Prae- 
sules eorumque Clerus, non modo praesentem de- 
votionem snam diserte declarantes, sed et nobile 
propositum aperientes custodiendi sedulo pretiosum 
jidei et obedientiae vinculum quo Supremo Eccle- 
siae Capiti devinciuntur. Quod sane dum piam  
praefert caritatis vicem Nobis rel&tam pro pater- 
nis, quas Us impendimus curis; futurae simul 
eorum constantiae pignus exhibet inter increbres- 
centia quotidie pericula, in qutbus Nos certe eis 
opem ferre non cessabimus. E t hie quidem fe lix  
perfectusque consensus omnium, quanti faciendus 
sit in  unitatis catholicae decus, clarissime patuit 
in honoribus tibi, veluti Nuntio Nostro Apostolico, 
delatis per confertissimam et unanimem populi 
diversorum rituum ad te conjluentis undique fre- 
quentiam, per occursum Episcoporum et Cleri, per 
jugem Procerum assectationem, per plausus, per 
salutationes conviviales, per nocturnas aedium et 
urbium illustrationes. E t liaec omnia a religioso 
reapse sensu processisse demonstravit Staraviense 
Sdnctuarium in Deiparae solemniis, in quibus ne- 
scias quid magis mireris, an conjluentium undi-

rue populorum frequentiam, an divini verbi au- 
diendi studium, an religiosissimam animorum com- 
parationem in sacris exercitiis obeundis, an im
pensum sacramentorum desiderium ne ipsa quidem 
diutuma inedia dejectum, cui centum sacerdotes 
satisfacere nequibant, an demum perfectissimam 
illam diversorum rituum in  re peragenda COncor- 
diam, quae in caeteris omnibus signiiicationibus 
eluxerat. Semper e q u i d e m  p r a e c i p u a  Folo-  
n i a e  l a u s  f u i t  i n t e r  g r i t a s  f i d e i  ac  ab- 
s o l u t a  h u i c  P e t r i  &edi  d e v o t i o ;  unde Be- 
nedicente Deo, decus et incrementa sibi alias acCe- 
ssisse meminit, et n u n c  i n  a d v e r s i s  v i r t u -  
t em c a l a r ą i t a t i  p a r e m  c o e l i t u s  s i b i  lar-  
g i r i  e x p e r i t u r .  Gratulamur itaque tibi, quid 
tantum religionis nostrae sanctissimae gloriam co- 
minims aspicere potueris, sed magis etiam gratu
lamur, quod ad ejusdem religionis negocia foven- 
da provehendaque missus, non pontificalia tantum 
solemnia tibi celebranda duxeris, sed saepe quo- 
que prospiciendum animabus per sacramentorum 
administrationem, posthabito quo vis incommodo et 
ipsiuś valetudinis discrimine; praesertim ubi effeto 
et laboranti Episcopo sub pluvio coelo succedens 
conjertissimis fidelibus saCram contulisti Confir- 
mationem.

B e n e d i c a t  D e u s  i s t i  r e g i o n i ,  benedicat 
sacris ejus Pastoribus, benedicat Clero populoque, 
confirmet eorum fidem, fovet concordiam, v i r e s  
s u s t e n t e t  i n t e r  d i f f a c i l i t a t e s ,  u n i v e r s o s -  
que  s u p e r n i s  a u g e a t  m u n e r i b u s  s u i s .  Sit 
autem omnibus et its nOminatim, qui se a Nobis 
benedici postularunt, coelestis favoris auspex Apo- 
stolica Benedictio, quam tibi, Venerabilis Frater, 
singulis Gallaeciae Praesulibus totique Clero eo
rum et popido peramanter impertimur.
Datum Romtte apud S. Petrum die 8 Novembris 
1877. Pontificatus Nostri anno tricesimo secundo.

Pius P P . IX .

Zanim czytelnicy poznają w całej osno
wie mowę posła Dunajewskiego, powiedzia
ną przy rozprawach nad statutem banko
wym, a której z powodu organicznej jej 
całości nie chcemy podawać częściowo, na
leży nam zwrócić uwagę na jej polityczne 
znaczenie, dla tego, że ęjową tą delegacya 
zajęła wyraźne, a zdaniem naszem silne 
stanowisko wobec najważniejszych a wiel
kich spraw , stojących na porządku dziennym.

Wiadomem jest, że p. Dunajewski nie 
tylko jest znakomitym mówcą, ale także 
uczonym ekonomistą; część też finanso
wa jego przemówienia nosi cechę głębokiej 
znajomości przedmiotu, która zaszczyt przy
nosi reprezentacyi naszego kraju. Ważność 
przecież tej mowy polega na tem, że wy
powiedziała i stwierdziła polskie zdanie 
i zapatrywanie się na ogólne, a tak donio
słe położenie polityczne. Nie można było tra
fniej a zwięźlej określić Btanowiska polskiego 
wobec sprawy ugody z Węgrami i wobec 
wypadków wschodnich. Określenie to od
powiada bowiem, zdaniem nsszem, najzupeł
niej interesom i przekonaniom11 polskim.

Mówca tak wobec ugody, jak wobec 
wojny wschodniej odwołał się do dwóch 
zasad, na których zawsze i wszędzie opi e 
rać się muszą Polacy, dzisiaj bardziej niż 
kiedykolwiek, zwłaszcza wobec sprawy 
wschodniej.

P. Dunajewski stanął na gruncie zupeł
nego uznania praw historycznych i przy 
pomniał z dumą, że wobec Węgrów Pola 
cy nigdy innego nie zajmowali stanowiska; 
dla tego i w tym wypadku przemawiał 
w ich imieniu za odrębnym bankiem dla 
Węgrów. Było to wystąpieniem zasadni

czem, a' które mówca doskonale określił 
słowy; „bo mniemamy, że nieuszanowanie 
prawa obcego, jest najlepszą drogą do po
stradania praw własnych". Słowa te są 
programem jedynym, który mieć mogą i 
powinni Polacy tak w wewnętrznych spra
wach monarchii, jak i w sprawie WBcho- 
dniej. P. Dunajewski przyznał się w nich 
i postawił wzniosłą zasadę polityczną i pra
wną, która zarówno dotyczy Węgrów, jak 
Czechów, jak w ogóle każdego narodu, 
który dba i upomina się o swoje prawa 
narodowe, tem słuszniejsze i donioślejsze, 
jeżeli opierają się na prawie historycznem.

Odwołał się mówca następnie do najwa
żniejszego względu, do względu na potęgę 
zewnętrzną Austryi, o którą Polacy zawsze 
dbać muszą i zawsze dbali, ale której prze- 
dewszystkiem strzedz powinni wobec woj
ny i zawikłań wschodnich, bo jak pięknie 
powiedział p. Dunajewski: „wpływ mo
narchii w Europie powinien być wzmocnio
ny w interesie cywilizacyi i z uwagi na 
wielkie niebezpieczeństwa, które grożą na
szej części świata ze strony weszłych joż 
w praktykę teoryj aglomeratów rasowych".

Jest to druga część i dopełnienie polskie
go programu: łączność interesów i zasad 
% Austryą, i wspierauie jej potęgi wszel- 
kiemi siłami, dla tego, że Austrya będąc 
schronieniem dla praw narodowych i histo
rycznych, już tem samem jest zabezpiecze
niem przeciw panslawizmowi i pangerma- 
nizmowi. Związek między pierwszą częścią 
a drugą jest tu widocznym i to właśnie 
stanowi siłę dodatnią całego programu.

Ale pragnąc, żeby Austrya była na ze
wnątrz bezpieczną i potężną, musi być we
wnątrz silną i zgodną, i dla tego p. Du
najewski w imieniu Polaków odrzucił myśl 
odroczenia rozpraw, a naglił o przyspie 
szenie całej sprawy ugody z Węgrami, za
strzegał się przed jej odwlekaniem, „bo 
Polacy nie chcą, aby monarchia podczas 
możliwych zawikłań lub układów zewnętrz
nych straciła cokolwiek z przynależnego 
jej wpływu".

Mówca tak dalece przejętym był ważno
ścią wypadków i doniosłością posłannictwa 
Austryi na zewnątrz, że aby jej umożebnić 
sprostanie zadaniu, stawił po nad WBzel- 
kie teorye i sjBtemata, konieczność spie
sznej zgody wewnątrz i praktycznego za
łatwienia wewnętrznych spraw, pozostają
cych w zawieszeniu. Nie dotknął on nawet 
ujemnych stron dualizmu, czego niezawo
dnie w innym wypadku byłby nieomieszkał 
uczynić a w czem wyręczył go tym razem 
minister finansów; bo widocznie nie szło 
w tej chwili p. Dunajewskiemu o najlepszy 
wewnętrzny ustrój monarchii, ale o jej ze
wnętrzne stanowisko i potęgę, które nie 
teorytycznie najdoskonalszem, ale spiesznem 
załatwieniem wewnętrznych trudności je
dynie dziś zapewnić i zabezpieczyć można, 
i dla tego przemawiał w imieniu delegacyi 
polskiej za natychmiastowem przystąpie
niem do rozpraw szczegółowych nad sta
tutem bankowym.

Przez usta zatem p. Dunajewskiego de
legacya nasza zaznaczyła dwa wytyczne 
punkta polityki polskiej wśród obecnego 
położenia ogólnego: i uszanowanie praw na

rodowych i historycznych, jako zasadniczy 
środek zachowania lub odzyskania wła
snych. Łączność z Austryą, a wobec spra
wy wschodniej popieranie jej zewnętrznej 
potęgi, jako najdzielniejszej rękojmi wobec 
zgubnej dla Polaków teoryi aglomeratów ra
sowych, rękojmi tem pewniejszej, im w ię
kszą w monarchii znajdują i znajdować 
będą opiekę narodowe i historyczne prawa.

Jest to stanowisko jedynie zgodne z in
teresami, przekonaniami i tradycyami pol
skiego narodu, jedyne, które nie narażając 
go na żadne szkody, nie zagradza mu dro
gi do odniesienia w przyszłości korzyści; 
ono jedno odpowiada polsko-austryackiej 
polityce, ono jedno jest silnem wśród bu
rzy, która nad naszemi głowami coraz prze
raźliwiej szaleje.

Powinszować sobie może kraj, że repre- 
zentacya jego zajęła wobec groźnych wy
padków to wzniosłe, prawdziwie polityczne, 
wyraźne, nie ściśle galicyjskie, ale polskie i 
europejskie stanowisko; a my kończąc ob
jawimy życzenie, ażeby na tym samym 
stanęła gruncie w delegacyach wspólnych, 
które z początkiem grudnia mają się zebrać.

K0RE8P0NDENCYA „CZASU?
W l e 4 e ń  21 listopada.

( | | )  J  8zcz) nia ma cajncniejszego widoku poko
jowego, a już pełno kłopotów z powodu przyszłego 
pokoju lu e:ko-r^Bjjskiego. Cała polityka kr. An- 
drassego opierała się na tem, że Austrya bez mobi- 
lizacyi, pozjsta 3£ij zupełnie neutralną, przy zawąr- 
iu  pokoju otrzyma wszelkie rękojmie, ii interes jej 
na Wschodzie ż dnego nie dozna uszczerbku. Ra
chuby ta wypływały z związku trójcejsarskiego. Te- 
rat atoli polityka ks. Bismarka tik i bieize obrót, 
ak gdjby [ rzya.it r/.e trój cesarskie na to tylko było 
iklejoneaa, tby wstrzymać Austryę od napaści na 
R syę, od tamowania akcyi rosyjskiej. Związek trój- 
sesarski powoli zamienia się na te, czem był pier
wotnie, tj. na związek dwu-cerarAi, na związek R 
<yi z Nieacami. Obawy przed odlz>elaym pokojem 
tureokc-rosyjskim, popartym przez Niemcy i Wło
chy, wzrastają ciągle, a w Berlinie nie nie robią, 
aby usunąć te obawy panująoa w Wieiciu. Porówna
cie tbecnej sytcacyi z Et sunkiem Francyi do Nie
miec w r. 1870, jak to uczyniła Nordd. Allg. Ztg, 
potwierdzenie pośrednie sensacyjnej wiadomość o roli 
ks. R-nasa w Stambule, przykre tn sprawiły wraże
nie. Dla t'go nie łudzą Bię w Wiedniu co do sze
regu trrda.ści i zawikhń, jaki czeka Austryę w 
chwili rozpoczęcia rokowań pokojowych. Austrya jest 
zdecjd.waną sprzeciwiać się uporczywie oddzielnemu 
pokojowi, powiększaniu CzarnrgJry i Serbii, ale po
wstaje tylko pytanie, czy wystarczą środki dyploma
tyczne i czy Austrya zeAoe użyć środków wojsko
wych i jakie w takim razie Niemcy i Włochy zajmą 
stanowisko. _________

W i e d e ń  21 listopada.
(309te posiedzenie Izby deputowanych).

Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godz. 11 
min. 20, odczytując pismo prezesa ainstrow, za
wiadamiające o podz ękowaniu Cesarzowej JMc’, za 
życzenia i wy.a^y hełdu, złożone jej z okoliczności 
m in in .

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Sprarrordawca kom isji G i s k r a  broni projektu 

bankow ego jrzeciw zaczepkom uczynionym w dysku- 
syi ogólnej. N e ogranicra Bię jednak na tem, gdyż 
owstem, podzieliwszy sobie zaizuty mówców przeci
wnych na trzy kategorye, zajmuje Bię na sam przód 
temi, które zawierały wyraz ubolewania nad ngodą 
z r. 1867, dalej rozbieia rekryminacye uczynione

Czstt literacko-artystyczna.

TEATR.
Drnga serva; trzeeie przedstawienie. (Dwie jedno-aktowe 

komedye hr. Aleksandra Fredry: „Teraz11 i „Jestem 
zabójeą;“ „Maż pieszczony" (Un mari dans du coton) 
komedya w jednym akcie przez LambertThiboust.)

Cokolwiek wychodzi z ped ręki mistrza, ma nie
zależnie od swych rozmiarów, tawsze pewne cechy, 
po których poznać można twórczość, choćby ta osło
niętą była najskromniejszą f.rmą. N eraz kilta rzu
tów pęzla wystarczy do odgsdnienia talentu malarza, 
kilka uderzeń w klawisze, lub pcc?ągów smyczka, 
odrazu pozwala odgadnąć siłę wirtuoza. Tak samo 
dzieje Bię z płodami literackiemi. Lada drobnostka 
uderzy cię i poznasz natychmiast, że ten co ją rzu
cił na papier, jest znakomitym pisarzem. Któż np. 
< mylił się kiedy, ilekroć wpadł mu w rękę nieznany 
jaki wiersz Mickiewicza lub Krasińskiego? Podobną 
cechę odrębności posiada także hr. Aleksander Fredro, 
którego dramatyczną spuścizną, po długiej przerwie, 
zbogaoiła się scena tutej iza i z kolei zapoznaje z nią
widzów. .

W komedyi, a raczej obrazku jednoahtowym p. t 
7Vo*, czyż nie uderza ta cecha? Drobnostka to 
wprawdzie tylko, bez wszelkiej intrygi, bez zawikłań 
i niespodzianek, ale świadcząca dostatecznie, ile by- 
Btry pogląd autora był zdolnym do przenikania WBkróś 
natury ludzkiej i tworzenia, jeżeli nie zawBze typów,

to przynajmniej wybitnyoh charakterów. Komedya 
Teraz, o ile sądzić można z licznych okoliczność, 
a w części i z tytułu, jest może jednym z najśwież
szych owoców półwiekowej pracy wielkiego komedio
pisarza. Podziemski wybierający składki na tajne 
cele, Agata, któia odcina kupony i decyduje się w je
dnej chwili oddać rękę swą bez miłości idąc jedy
nie za wskazówką arytmetycznego zrównania, Winer, 
który się chełpi, że będąc już pięć lat bankierem, 
„nikogo jeszcze nie obdarł," wszystko są to nalecia
łości ostatnich czasów, przeszczepione na naszą zie 
mię z obczyzny, a tak niezgedne z charakterem na
rodu, którego bożyszczem był honór i do przesady 
może nieraz posunięta bezinteresowność.

Obrszek powyższy nie jest również bez kontra
stów. Wobec Agaty, opierającej wszystko na rachu
nku, widzimy siostrę jej Joannę, która idąc za po
pędem Bersa czy zmysłów, oddaje na oślep rękę 
swą lekkomyślnemu Ernestowi, którego „dowcip wszy 
sey chwalą," który „tańcHje, juk anioł i mówi po 
frŁncusku, jak Francuz"— wobec owego Ernesta za 
dłużonego po uszy, gotowego zawBze do nagłych po 
stanowień, występuje oryginalna, typowa prawie po
stać Leona Chwiejskiego, któremu nigdy nie pilno, 
który nad wszystkiem się namyśla, rozważa korzyści 
i niekorzyści i nigdy przez to osiągnąć nie może za
mierzonego celu. Każda z wymienionych postaci — 
a niewspomnieliśmy jeszcze o Btarej romantyczce ba 
renowej Malskiej — mieści w sobie niezaprzeczone 
zarody typów, które mogłyby zapełnić kilkosktową 
komedyę. A jakże wybornie dałby się w kilkoakto- 
wej komedyi wyzyskać Podziemski, gdyby mu przy
gotować odpowiedniejszą arenę dla jego działalno
ści, której tylko lekkie zarysy naszkicowane są w c-

brazku. Zbytecznie byłoby mówić, że i tu jak we 
wszystkiem, co wyszło pod pióra Fredry, komizm
i dowcip niepoślednie zajmuje miejsce.

W grze p. H ffmanowej, która oddała rolę Agaty, 
znakomicie wystąpił ów nastrój materyalizmu, jakim 
autor rac h o w a ł epidemię epoki, którą Narzymski 
odmalował tsk trsfnie. Agata zimna na wszystko co 
nie jest materyalnym zyskiem — gdyż nawet po 
tłogosławieńatwo nie wprzód chce iść do ciotki, aż 
schowa do kasy akcye — małżeństwo poniekąd uważa 
za inter6B i niedziw że wybrała Winsra za męża 
z którym jeżeli ją nie wiąże miłość, to zgodność 
wyobrażeń. Rolę Winera grał p. Szymański i oddał 
charakter ten z całą dosadno ścią kolorytu i prawdy. 
P. Liide odegrała z wdziękiem rolę Joanny. Pani 
Sławska wiernie odwzorowała przesadę baronowe, 
Malskiej. P. Puchniewski, który wystąpił w roli 
Leona Chwiejskiego, bardzo dobrze cddał knnktator- 
8kt chsrakter człowieka, który chcąc się nad wszy
stkiem namyślać, na nic ze skutkiem namyślić Bię 
nie może. P. Morozowicz w trsfaie wystudyowanej 
roli Podziemskiego złożył dowód zrozutrienia chara
kteru. P. Łncyan wykonał z werwą małą rolę Wir

Drugą nowoś<rą przedstawioną tego samego wie 
czora była komedya br. Aleksandra Fredry p. t.: 
Jestem zabójcą. O ile wspomniona powyżej komedya 
Teraz osnuta na tle niedawnej chwili, czerpała, jak 
się zdaje, wzory z natury nowoczesnego społeczeń
stwa naszego, o tyle pełna komiki i dowcipu kome
dya Jestem zabójcą, jest więcej uniwersalną i przy
krojoną według normy Molierowskiej. Służący, któ 
rzy stają się głównemi sprężynami akcyi i panom 
swym bezkarnie rzucają w oczy obelgi, Bą u nas

równie dziś jak dawniej pewną anomalią. Byli wpra 
wdzie dawniej ałudry, którzy nieopusiczając służby 
w rodzinach przez parę pokoleń, nabywali pewnego 
przywileju poufałości do swych panów, lecz umieli 
ściśle zachować granicę, jaka oddziela mówienie 
choćby ostrej prawdy od ubliżenia i obrazy. W ko
medyi Jestem zabójcą, której przedmiot jest podo 
bno pożyozony z powieści angielskiej, rzecz tię ma 
inaczej; tu słudzy nietylko Bzydzą w oczy z swego 
pana, ale spiskują przeciw niemu i ostatecznie roz
strzygają węzeł intrygi. Bądź co bądz komedya jak
kolwiek pomysł jej nie nowy, wywiera wrażenie. 
Wybornie schwycony jest typ starego Kokoszsiewi
eża, który jest opiekunem Klary, sieroty po swym 
przyjaciela. Ciągły widok pięknej, młodej, bogatej 
dziewczyny, bndzi w nim niewczesną żądzę posiada
nia jej. Odrzuca on Bzorstko oświadczenie sij o jej 
rękę Marskiego, któremu wzbrania listownie prze
stąpić próg swego domu. Rzecz jednak wkrótce inną 
przybiera postać. Kokcszkiewicz, któremu wyrządzano 
szkody w ogrodzie, wyrobił sobie cd władzy pozwo
lenie strzelania na postrach. Dają mu znać, że w no
cy ktoś zakradł Bię do ogrodu, strzela więc i dowia
duje się od służących, że położył trupem Marskiego. 
Chce on naprzód, żeby służący jego Filip przyjął 
za to karę na siebie, lecz gdy ten odmawia sta- 
nowcz", Kokoszkiewicz przewiduje w rozpaczy, że 
mu przyjdzie nałożyć głową. Wtsdy przyjaciel jego 
Dowmund, który należał do mistyfikacyi, wmawia 
weń, Ż9 jeżeli znajdą przy zabitym Marskim jego 
list odmawiający mu ręki Klary i wypowiadający 
mu dom, padnie na niego podejrzenie, że go zamor
dował umyślnie, jako znienawidzącego rywala; radti 
mu przeto napisać inny list, zezwalający na ożenienie

się Marskiego z Klarą, który mu sam dyktuje. Te
go toż było tylko potrzeba. Me raki zmartwychwstaje 
natychmiast i dopomina się o swoje prawa, których 
mu Kokoszkiewicz odmówić już nie może, a które 
Klara dawno mu już nadęła.

Kokoszkiewicz, wa wszystkich warunkach kreacya 
istnie Molierowska, stał się nią jeszcze bardziej praz 
znaksmitą grę p. Rychters, która przypomniała nie- 
eden typ Moliera. Talent artysty wcielania się 

w przedstawiany charakter z cułkowitem wyzuciem 
się z własnej indywidualności, jest w naszych cza
sach jednym z wyjątkowych pojawów, nie dziw więc, 
że gra p. Rychtera tak silne wywiera wrażenie.

P. Stachowiczowna jako Klara grała z dobrem 
rozumieniem rolę młodej dziewczyny, która ze WBtrę- 

tem przyjmuje zaloty starci, lgnąc sercem do wy
branego mh dzień :a. I  przyjemnością dostrzedz mo
żna, że iuchy i gęsta młoda] debiutantki, która nie
zaprzeczony posiada talent, coraz więcej nabierają 
okrągłości. P. Siennicki oddał bardto dobrze rolę 
Dowmunda. P. Jankowski grał z życiem rolę Mar
skiego, a panna Ficzkowska rolę Zuzi. Filipem był 
p. Wojdtłowicz, który roli tej Błusznie nadał zakrój 
komiczny.

Wspomnione powyżej dwie komedye hr. Aleksan
dra Fredry przedzieliła komedya z francuskiego p. t. 
Mąż pieszczony. Przedmiot jej arcy prosty, przed
stawia bowiem życie domowe niedawno zaślubionej 
młodej pary, życie w całem tego słowa znaczeniu 
szczęśliwe. Ale mąż, którego tona kocha i pieści, 
przesyca się w k(ńcu to monotonncścią szczęścia i 
pragnie, sam nie wie jakiej, dywersyi, jakichś burz, 
któreby urczmaiciły tę cicho i spokojnie płynącą 
falę godzin i dni podobnych jeden do drugiego.



rządowi z okoliczności rokowań z Węgrami, a nako- 
niec dop ero broni statutu bankowego. Co do pierw
szej katogoryi, mówca pojmuje to jako rzecz bardzo 
naturalną, źe wspomnienie r. 1867 wznowiło boleśd 
w umysłach austryackich... infandum regina iubes 
renovare dolorem! — woła p. Oiskra z Eneaszem 
a Didony. Boleśd ta tyle widzi się mówcy natural
ną, źe nikomu jej nie wmówi minister Unger swoim 
wywodem o dualizmie w Austryi przedmarcowej. Co 
do rekryminacyi przeciw rządowi, utrzymuje mówca, 
źe nie są na miejscu, a raczej juź nie pora dla 
nich, lubo wyznaje, te rząd prowadził mi te opera 
cyc nie z owem szczęście a  i zgrabnośdą, j&kby tego 
pragnąć wypadał). Ju t po cs*atnich wyborach do 
sejmu węgierskiego trzeba było rządowi zwrdcid ba 
ozne oko na tamtą p;ł*wę monarchii; tneba było 
łiczyd się z utworzeniem koalioyi, z nominacją p. Ti- 
szy; trzeba było przewidzieć, źe tam przygotowuje 
się kampania przeciw Austryi, źe tam tworsy się 
zwarta falanga dla r. 1877. Ćo się tyczy naxoniec 
zarzutów przeciw samemu statutowi bankowemu, 
mówca obszernie go wyświeca i zaleca nie d la  te 
g o , źe on zły, jak niektórzy mu przypisywali, lecz 
m i m o  źe on m n i e j  d o b r y  niżby byd mógł. 
mówca koń zy, odwołnjąo Bię do mądrości, która 
wymaga przyjaźni i zgodnego z Węgrami sąsiedztwa. 
Na Węgrzech stopniowanie ministerstw: Andrassego, 
Lonyaeja, Slawego, Giczego, Tiszy, takie dowodzi, 
że uczucie wspólnego z Austryą bytu coraz więcej 
tam Bię budzi i przejawia, i źe nakoniec sam rozsą
dek tylko będzie siłą władczą.

Dep. O p p e n h e i m e r  wnosi o imienne głosowa 
nie nad wnioskiem mniejszości (Sohaupa).

Dep. S c h o f f e l :  Pan minister Unger powiedział 
dnia 1 marca r. 1876, że gabinet, gdy nie będzie 
posiadał zaufania Izby, Bkwituje, i to nie z chara
kterem ani bez charakteru, lecz dla charakteru. 
Chwila skwitowania nadeszła, a to skwitowania bez 
c h a r a k t e r u .  (W rzawa i oburzenie). Aby zai 
jawną byłe, że nie 8»m tylko klub postępowy jest 
przeciw gabinetowi i statutowi bankowemu, proszę 
o imienne głosowanie nad kwestją dysku yi szcze
gółowej.

P r e z e s  przygania wnioskodawcy wyrażenie: „bez 
charakteru".

Oba wnioski o imienne głosowanie niemal jedno 
myślnie przyjęto.

W głosowania nad wnioskiem dep. Sshaupa (o od
roczenie) bierze udział 271 deputowanych, z któ
rych głosuje 86  za wnioskiem, 185 przeciw wnio 
skowi. Dep. Pclscy w liczbie 31 głosują przeciw 
niemu.

W głosowana nad pytaniem, ozy wziąć statut ban
kowy ped obrady szczegółowe, bierze udział 272 de- 
put wanycb, z który ch 169 głosuje za dysknsyą szcze
gółową, 103 przeciw niej. Dep. Polacy w liczbie 32 
głosują za dysknsyą.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 40. — Nastę 
pne pojutrze.

W i e d e ń  21 listopada. Dzienniki wiedeńskie 
zwracają uwagę, źe pomimo toczącej się dość szybko 
dyskusyi nad sprawą bankową w Izbie deputowa
nych, konieoznem się jednak okaże pewne atadyum 
przejściowe w kwestyi ugodowej, albowiem niepodo
bna przypuścić, aby ob e Izby Bady państwa i sejmu 
węgierskiego zdołały uporać się ze wszystk emi przed
łożeniem ugodowemi do końca r. b. Zapowiadsji, 
też, że ministrowie węgiirjcy korzystając z tego, iż 
sejm węgierski rozpoczyna obrady nad nową ustawi 
karną, pizyczem ich obecność nie jest niezbędną, 
pizybądą do Wiedn'a, aby się naradzić i  ministrami 
przedlitawskimi co do owego ekresu przejściowego.

— Wiener Ztg donosi, że Cesarz zezwolił na za
prowadzenie posad dwóch inspektorów kultury kra
jowej, jednego dla Szląska, Morawy i D lnej Au- 
stryi, drogiego dla Górnej Austryi, Salzburg*, Vo 
rarlbergu i Tyrolu. Iaspektorowie ci mają obowią
zek badania wszystkich stosunków rolniczy i h w b w o  
im okręgu, orsz warunków podniesienia uprawy zie 
mi, aby dawać wyjaśnienia rządowi. Są oni więc 
ergauami ministerstwa rolnictwa i według rozporzą
dzenia ministra będą mieli siedzibę albo przy mini
sterstwie, albo przy namiestnicłwie w jednym z po- 
ruczonych sobie krajów. Inspektorowie kultury kra
jowej, o których mowa, znosić Bię także będą z wła
dzami rządowemi i Towarzystwami rolniczemi, oraz 
pośredniczyć w nadawaniu i użyciu subwencyj iządo 
wych na cele kultury krajowej, mają też dopoma
gać towarzystwom rolniczym w dawania informaoy 
i ewidencyj rządowi.

— Między młodzieżą uniwersytecką w Gradcu 
przyszło znowu do niewczesnyoh zaburzeń. Podczas 
inauguracji nowego rektora członkowie burtchen 
schaftu Styria ubliżyli Namiestnikowi cejarskiemu 
bar. Eńbeckowi, okazując mu lekceważenie i brak 
szacunku. Bar. KObeck żalił Bię z tego powoda przed 
senatem akademiohiem, mówiąc, że nie i Izie mu 
wcale o osobistą obrazę, al so lokee ważeni i zastępom 
Cesarza. Giy wiec torem na wspólnój uczcie jeden 
z profesorów czynił z tego powoda młodzieży uwagi,

CfóAtf ■ Piątku 2H Liatopcta 1877.

członkowie Styrii opuścili demonstracyjnie salę. Se-1 tureckich ca Tirnowo, nie zdoła juź przynieść sku- 
nat akademicki udzielił im nsstępiego dnia pu-Iteoznej pomocy. Sulejman basza czeka zapewne na po' 
bliczną naganę. I stawienie wojsk Mehemeta Alego w zupełnej goto

Iwości do marszu, żeby poruszenie się jogo o kilka 
dni wyprzedzić. Uprzedzenie o kilkę dni marszu Ma
hometa Alego napadem na Jantrę bądź w Tir nowie, 
bądź w innym jakim punkcie powinno być i  tego 

Postanowienie powzięte w Konstantynopolu, ażeby I względu dla widoków tureckich poiądannm, żeby akcja 
csłą załogę tego miasta z regularnego żołnierza zło-1 Sulejmana p wołała w porno : aa zagrożony punkt pewną 
;orą, wysłać na liniją bojową, zastępując ją w sto [część wojska z pod Plewny. Chociażby Sulejman 
i -y gwardyą narodową, może wpłynąć bardzo sku jruihem swoim nie miał nic więcej osiągaąć cad o- 
tecznie na zmianę stosunków wojennych w Bułgarii. I der sanie stósunkowo znacznych sił od obtaczenia 
3aodzi tylko o to, ateby ocenić umiano należycie I Plewny, działanie jego nie byłoby już bezowocnem 
w Konstantynopolu, ża losy c a ł e j  obeonej kampanii I i mogłoby stać się bardzo doncśnsm w Bwych siut- 
ważą się w tej chwili między Plewną a Zofią, i że, I kach na wypadek głównie decydującego w tej chwili 
w obec konieczności zdecydowania w tych stronach boju w okolicach Plewny.
jowodzeaia broni ca stronę turecką, ani jeden żoł- Rokować jednak można ruchom Sulejmana nieró- 
ńe z gdzieindziej pójść nie pawiniea jak do Zofii wnie donioślejsze skutki. Siły rosyjskie skoncentro- 
ub Orobanie. Kampania armeńska przepadła na wane dziś są głównie pod Plewną, łącznie z drogą 

jen rok, i wszelkie wysilania się Turcyi, żeby ją I do Orchania i nad dolnym Łomem. W Bałkanach 
>odjąć na nowo, mogłyby tylko stać się zgubnemi znajduje się stósunkowo mało wojska. Ósmy korpus 
lla niej. Ile jeszcze jest wojska w Trebizondzie a do zmarniał do tego stopnia, źe go Rosyanie z linii 
irzerumu dotąd nie doszło, starać się powinno do- 1 bojowej wycofać musieli, a cprćcs tego znajdują 
irzeó lam jak najprędzej, żeby wzmocnić jego zało I się tam tylko jeszcze trzy świeże brygady i dawna 
;ę, miasto od zdobycia szturmem zapewnić i zachc-1 tłaba dywizya (Szachowskiego) ligo  korpusu. Mimo 

wać je równie jak Bitum, ażeby o to dwa punkts I silnych stanowisk, siły te naparte z dwóch stron, 
można oprzeć kampanię wiosenną; o odsieczy zaś I od wąwozów i od Tirnowa, długiego oporu stawićby 
uie wypada już myśleć w tym roku. Zima i tak nie mogły, chyba żeby Rosyanie cały jeden korpus 
aiedozwoli regularnego oblężenia i obsaczenia tych I na rat owa tie  ich od Plewny oderwali, a w takim 
miejsc, a jeśli które z nich d o t y c h c z a s  przeciwka [razie wypadek boju pod Plewną mógłby wypaść dla 
iskiemu coup de main niejast zapewnionem, jakie-1 nich bzrdso niepomyślnie. Nierównie skuteczniejszym 
m» nległ Kars, to marnowanie reszty sił na stra-j byłby oczywiście atak Sulejman i na wojika Carewi- 
conych posterunkach, jut by mu nie pomogło, bo cza, gdyby się z widokiem pomyślnego rezulta'u dał 
dostawienie ich na plao boju nie dało by Bię już wykonać.
dosyć rychło uskutecznić. J Wobec takiego pc łożenia rzeczy, które w obozie

Skoncentrowanie ząś wszystkich sił w rękach Mehe- rosyjskim pewno wszechstronnie rozważają, ponowie- 
meta Alego mogłoby przynieść korzyści bardzo zna-| n'e ze strony Rosyan ataku na Ple tin3 staje się to
czące, a pośrednio i Azję lepiej ratować niż niedo- raz bardzo prawdopodobne®. Zaniechali już byli 
stateczna bezpośrednia pomoc. Obliozyliśmy przed Rosyanie tego zamiaru w przypuszczeniu, że oglo- 
cilku dniami ilość wojsk, jakie Mełumed Ali zgro-| dżinie Plewny jest bhźszem, sit się teraz ohaiuje, 

madzić może, i to nie na wiatr, ale podług istnie-1 i że na zorganizowanie odsieczy niestauie Turkom 
ąoego ordre de bataille, i wypadło nam 76 bata- czasu, że więc atak, chcć przeważoemi s;łsmi wy 

lion ów piechoty, 56 szwadronów jazdy i 60 dział | konany, byłby niepotrzabnem nar&żmiem wojska na 
wlowych. Gdyby do tego przyszła załoga Konstan- < gremae str*ty, dz ś jednak kiedy widoki ogłedzen:a 
ynouolska, wynosząca 32 batalionów piechoty i 32 zmniejszają się, a odiieoz staje s ę  możebną, chodzić 

dział, Mehemet Ali ujrzał by się na czele armii [im może będzie o uprzedzenie akcyi tureckiej, mo- 
ruchomej z 108 batalionów, 56 szwadronów i 92 gącej byś skuteczną, a powodzenie doznane w ataku 
dział złożonej, która czegoś więcej dokazaó by nawet | na Kars Btaó się może zachętą. Z tych to wzglę- 
mogła niż prostego podania ręki Osmanowi baszy do dów zdaje nam się, że ponowienie ataku pa Plewnę 
wyjścia z Plewny, jeżeliby jej działania, wstąpienie nie przechodzi bynajmniej granicy kombinaiyj mo 
Serbii w akoyę, nie paraliżowało. żebnycb.

Co zaś do akcyi Serbskiej, to ta, mimo wszelkie- Z Czarnogórski ago teatru w jn? nadihodzi wtado 
go demon*tracijnego hałasu, a moźa właśnie dial moi?, że cdiział turecki ze Skadaru us 1 wał przy- 
tego głośnego straszenia ń ą  Turków, nie zdaje się nieść odsiecz Birowi, pobitym jednak zodał pot 
być tak zupłoie pewną. Najpoważniejsze organa Mirko wicami przez sześć batalbnó? czarnogórski oh. 
aust.y.ckie wyrażają mocne o niej powątpiewanie, O cytadelę barką skradającą się z oiterech whż 
a b a r d z o  z n a c z ą c y m  by ł  p oś p i e c h ,  z j a- poląozonyeh z sobą marami toczy się jeszcze ciągły 
k im  u r z ę d o w n i e  z a p r z e c z o n o  wieści o połą- bój, chociaż Cżamogórcy już w niej wyłom zrobili 
czeniu się przednich straży Horwatowicza z przednie- Miasto samo i port zostaje w ręku Czarmgórców
mi strażami rosyjskiemi pod Pandirolo. j --------

Zdaje się nieomal, jakoby Austrya przystała, może| M o s k w a  20 listopada. (Biuro Kor.). Główne
tylko milcząco, na paraliżowanie działań tureckich, s ły  rosyjskie pomaszerowały do Erreram, zostawia
przez głośne demonstrowanie ekcyą serbską, ale da- j jąc w Karsie tylko załogę.
leką bardzo być jeszcze może od wyraźnego zezwo-| P o r  a d im  20 listopada. (Biuro Kor.). W obozie
lenia na rzerzywiste jej powchnie do udziału w woj-1 rosyjskim wiadomości o zdobyciu Kar su wznieciła
nie. Ale przy poszczą jąc nawet akcyę serbska — wy-1 ontuzyazm. Wszystkie baterye dały po trzy silwy 
pada aam w takim razie doliczyć do sił Mehemeta | aa cześć tego świetnego czynu wojennego.
Alego jesz ze załogi Widdyria, Niż*, Nowego Boza- Wczoraj ua stacji Tabako -Kubai stanął pie*WB’y 
ru i Zwornika. Siły te wystarczyłyby w pierwszej I pociąg wyprawiony na kolei żelazu oj Beadersko-Ga' 
chwili na powstrzymanie brygad serbikich nad gra- lackiej, złołony z 20  wagonów z wielu podróżnymi 
nicami kraju rozrzuconych, a przeciwko ruchomej ko- Jmiędzy któremi znajdował się Jukóo Palników. Po 
lumuie, jskz fcy się do dywersji w Buigaryi w cza-jgoda wyborna.
«ie marszu Mebemtta Alego pod Plewnę, zrejzty|  C e l i n i e  20 listopad*. (Presie). Dnia 18 b. m 
sił rozporządialnych gerbskich sformować mogła, wy- wyruszyli Turcy z d .syć zaacznjmi siła ni ze Skadaru 
starczałoby pc zostawianie w Berkowaczu stósownego [na ediiecz Baru, pobici jednak zostali pod Mirko- 
oddziału. Centralne stanowisko, jakie ara ia Mehc- j wicami, 1 */* mili ed Bara prze5 6 batalionów Czar 
meta Alego względem Serbii i Plewny zajmuje, po- nogórskich. W odwrocie zniszczyli Turcy most na 
zwalały by mu, w razie dostarczenia mu wszystkich | Bojanie. Trzydziestu w^źiiów wptdło w ręce turę 
sił rozporządzalnych, naedporce działanie przeciwko|ckie. W Siadane panuje wielka treoga 
Serbom, a zzozepne przeciwko wojskom obsarzsjąoym| K o n s t a n t y n o p o l  20 listopada. (Bióro Kor.)
Plewnę. I Tel gram komeadaota Hercegowiny d noBi, ż) C:ar-

Jtśli jednak wyprawa jego, na którą Turoya osta- J nogórcy, którzy już byli opanowali obwarowania 
tnie swe siły wytęża, ma doznać zupełnego powo-| °d Kamos , wyparci zniah znowu zostali ze strati 
dzenis, potrreba koniecznie, ateby i Sulejman basza [300 ludz-.
nie pozostał bezczynnym świadkiem tych wysileń.j S i s t ów 20 listopada. (Freeze). Car zwiedza
Oatatoie jego kroki pozweliją przypuszczać, że fb- |  wczoraj półco ne i wschodnie Btanowiska pod Ple- 
myślił już stósowne dziabnie. Sposób w jaki c raz | wn^  Gswalił zachowanie się wojsk rosyjskich 1 ru 
bardziej zaczjna ciążyć na wysuniętych przed Tir- » » * * « *  * dzielił im sam wiadomośu o zdob/cm 
nowo po8teiuakaeh rosyjskich jest bardzo racyonal-1 Karau. Mówiąc o wzięciu w niewolę Turków, d)dsł, 
nym, byleby był w Btósownej chwili należycie po rosyjski żołnierz powinien uważać za puckt ho 
partym. Przez ciągłe dorzucanie coraz większych sił, | a0™ “,e. d*ć się wziąść do niewoli. .
do przednich swyoh straży naprzeciw Tirnowa, bsz| T y f u s  20  listopada. (Pr****.) Z wziętych do nie
występowania z jasno uwydatnionym marszem w pe-| w°h tncęrów tureckich zgh9za się dużo do Błużby 
wrą strocę, rzuca postrach na w s z y s t k i e  strony.Ir-osvjsJrioj. P.zyjmują tylko tych, którzy poshodzi. 
Carewicz obawia się posunąć zanadto swe siły k u | Ł Kaukazu, Laristanu, Kurdistauu 1 Armeni’, (więo 
źródłom Łomu w pi moc zagrożonemu Tirnowowi,|z ok jlia gaj^t/ih już przez Risyan, które widać za-
żeby rozriągcąwfzy się znów w rozwlekły łańcuch, | ać zamierzają. R ed)
w ;akim się dawniej Biły jego znajdowały, ni* podać . K o n s t a n t y n o p o l  21 listopada. Mehemet

I w k ócu ma czego żądał. Cezaryna dowiaduje się 
z jego pamiętnika, który spisywał w chwilach '.nu
dzenia, o jego urojeniach i odgrywa wobec niego 
rozmaite role zdolne sp kój jego zakłócić. Hipolit, 
tak się nazywał mąż, pojąć nie może co Bię stało 
z pełną słodyczy i łagodności kobietą i nieodgadując 
udania, znów się czaję nnieizczęśliwiosym tą zmianą. 
Wreszcie gdy Cazaryna dostrzegła, że heroiczne le
karstwo zaczęło skutkować, przybiera dawniejszą pj- 
stać i wtedy dopiero Hipolit nauczony d świadcze
niem uczuwa, co jest pr&wdziwem szczęśc em w mał
żeństwie. Komedya M ąi pieszczony jest wymownym 
dowodem tej zręczności francuskiej zainteresowana 
lada fraszką. Dwie tylko osoby wokodzą do komedyi, 
nie ma w niej żadnej zewnętrznej sprężyny, żadnych 
komplikacyj intrygi, a jednak zajmuje i bawi.

Rola p. Siennickiej (Cezaryna) i p. Sobiesława 
(Hipolit) były poniekąd popisowe. Wywiązali się też 
z nich z rzadką precyzją, która wywierała wrażenie. 
P. Siennicka, która tyle razy zmieniać musiała na
turę gry, oddawała wszelkie jej edeienia z wielką 
prawdą. Hipolit zrazu jakk.lwiek znudzony i tęsknią
cy za zewnstrznem światem a raczej półświatem, 
który się z małżfństwem zamknął dla niego, ale 
pełen werwy,1'następnie spuszcia nagle z tonu, nie mo- 
że Bię pogodzić z tą niespodziewaną metamoifozą, 
jaka się oczom jego przedstawia i w końcu zaczyna 
już wątpić, o wybrnięctu z katastrofy. Wszystko to od
cieniowa! p. Sobiesław należycie i z właściwą dosa- 
dnością.

Po każdej sztuce publiczność nie szczędziła arty
stom oklasków i wywołań.

A. Ki.

Salejmauowi sposobności do przełamania ich i posu 
cięcia się nagłym marszem ku Białej. Jeśli się zaś 
nie rozciągnie, to w chwili nagłego marszu wojsk

Rękopisma Biblioteń Jagiellońskiej.
(Katalog Biblioteki Uniwersytetu Jagiellońskiego, sporządzony 
przez Dra Władysława Wisłockiego, w Krakowie 1877 roku. 

Zeszyt I.)

jest już w pogotowiu do wymarszu pod Plewnę.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  22 listopada.

Zbiegowisko przed Kasą Oszezędicśoi w celu ścią
gnięcia złożonych wkładek, zwolna już uataje; ci, któ
rym było najpilniej, lub którzy najmniej rzec* rozu
mieli, odeszli wczoraj i onegdaj zaspokojeni, a nia- 
któr*y nawet wracają z pieniędzmi odebranemi i skła
dają je na powrót, poniósłsiy tylko stratę procentu; 
samych drobnych wkładek wróciło daiś do godz. lej 
po połudaiu około 5000 złr.; niekatdy jednak wy
szedł cało. Ten co odebrał kilkadziesiąt złotych lub 
stówkę, przypomniał sobie, że ma coś kupić, wstąpił 
po drodze dla pocieszenia się, i pieniądze j*koś sę  
rozeszły; inny znalazł usłużiego doradcę, który mu 
dać choe większy niż daje Kasa Oszczędności pro 
cent; pytanie tylko, czy biedak zobaozy się kiedy 
z kapitałem. Posiadacze atoli znacznych funduszów 
w Kasie Oszczędnośoi nie ruszyli się wcale. N . fr .  
Presse donosi z Krakowa w telegramie: „Pogłoski 
w złośliwym zamiarze rozpuszozone o stanie krakow
ski-j Kasy Oszczędności są zupełnie bezzasadne. Wy
płaca ona ciągle wkładki."

W dziale przemysłowo-handlowym zamieszczamy 
pismo prezydenta miasta Dra Zyblikiewiosa w spra
wie Kasy Oszozędnoś i.

— Towarsystwo lekarskie krakowskie odbyło wczo
raj posiedzenie zwyczajne, na którnm po uczcze
niu pamięci zgasłego niedawno prof. Girsztowta, od
czytano listpref. K o s i ń s k i e g o  z Warszawy, poda 
ąoy dokładne szozegó y chorcby i śmierci Girsztowta, 
do czego Dr O b a l i ń s k i  dodał objaśnienie anato- 
miczno-chirurgiczne. Następnie Dr J o d ł o w s k i  przed
stawił chorego z rządkiem cierpieniem, co duło po
wód do żywej dyskusyi. Dr By l i o k i  okazał dwa 
przypadki ważnej wady utworowej. Wybrano prof. 
J a n i k o w s k i e g o  delegatem Towarzystwa na rok 
1878 do Komiayi sanitarnej k akowskiej, ułożono o- 
statecznie odpowiedź dla Tow. lekarzy galicyjskich 
w sprawie złączenia obudwóch Towarzystw według 
zasad joż dawniej przyjętych, a wreszcie po zała 
twieaiu dwóoh spraw administracyjnych obrano je 
dnomyślnie członkami Towarzystwa D.ów WysBa
t y c k i e g o  w Dynowie i D o r o ż y ń s k i e g o  w Bu- 
esaozn.

— Wieliczka 19 lŁtopada.
Wczoraj odbyło się w Wieliczce ogólne zgroma

dzenie powiatowego oddziału Towarzystwa wzajem
nej pomocy ofioyali8tów prywatnych. Ze sprawo zla
nia Wydziału okazuje się, że oddział ten zawiązany 
dopiero od lat czterech, liczy już 32 członków, a 
kwoto wkładek na fundusz emerytalny wynosi 1113 
złr. 8 cent Pundisz z*ś powiatowy dorożn-j sapa
no gi 97 złr. 26 ce^t. Po udzieleniu zupełnego ab- 
solutorynm Wydziałowi tak z raohunków bieżącego 
roku, jak z lat ubiegłych, Towarzystwo wybrało po
nownie praewodniczącym i delegatem do Rody nad 
sorozej we Lwowie członka wspienjącgo p. Alfon- 
sa L i p p o m a n a ,  zastępcą p. Romana S m e t a n ę ;  
członkami Wydziału pp. Feliksa K w i a t k o w s k i e -  
g o , Juliana Z a b a ł o w i c z a ,  Teofila K u r z w e i 1 a 
i Józefa S o k o ł o w s k i eg o ,  a ten ostatni, jako 
urzędnik Rady powiatowej, zamieszkały w Wieliczce, 
jest oraz sekretarzem i kasy erem Towarzystwa, z u- 
poważiieniem przyjmowania i tymczasowego kwito
wania wnoszonych wkładek.

—  P o lsk ie  Btow arzyszeuie akadem ickie „O gnisko1* 
w Wiedniu obchodzi zgon Mickiewicza już d. 26go 
b. m. w sslach Gartenbaugesellschsf;. W wieczorze 
tym wezmą także udział pp. Śmietański i Friemann.

— Profesor R-.hmann z Krakowa będzie miai 
w Warszawie trzy odczyty na cele dobroczynne 
o podróżach swoich botanicznych po Afryce.

— Pociąg towarowy idący z Kowla do Mławy 
d. l6go b. m. między Sobolewem a Pilawą wykoleił 
a’ę: lokomotywa i pierwsze wagony utrzymały się, 
innych 10 wagonów spadło z grobli i pogruchotało 
Bię. Z ludzi nikt nie doznał uszczerbku, ale szkoda 
jest znaozną. Przyczyną tego wypadku było, że wozy 
niektóre z innych pochodzące kolei, miały węższe osie.

— Sprawca domniemanego a zmyślonego zamacha 
na żyoie oesarza Wilhelma i ks. Bismarka zowie Big 
Lubowski. Nordd. allg. Ztg wyznaje, że polieya i 
sąd miały do czynienia z prawdziwym oszustem, któ
ry początkowo utrzymywał, żs jezt krewnym arcybi 
skup* Ledóohowskiego, że stoi w bezpośrednich związ
kach z Kuryą rzymską i z wyiokiemi osobami z o 
bozu ultramontańikiego; był on prywatnym pisarzem 
dopuBzozał się oszustw pod nazwiskiem Killgera 
odsiedział już kilka lat ciężkiego więzienia, skazany 
przez sądy berlińskie, s obecnie jest śo*gsny listami 
gońozemi na żądania adwokata w Trzoianloe (Sobonlan 
ke), któremu się przeniewierzył. Znaleziono przy nim 
rewolwer o sześciu rurkach, nabity. Zdaje się być 
prawdopodebsem według doniesień berlińskich, że Lu
bowski sam się denuneyowrł mając zamiar wyłudzić 
pieniądze, jeśli poczyni zeznania narażające trzecie 
osoby, jak już bywały pedobne przypadki. Niektóre 
dzienniki berlińskie zamieszczają o zamaohu błrdzo 
satyryczne artykuły, okazując, że już mają dosyć 
tyoh zmyślonych zsmaohów. Borsen Courrier bardzo 
dowcipną ułożył tragikomiczną powieść o tym sa

rn, chu. Wprowadza do (ej powieści kochankę Łukow
skiego, która chcąc się na wiarołomoy zemścić, pisała 
do prezesa policyi,berlińskiej Madai list z denuneya- 
cyą. Powieść opisuje straszne przerażenie polioyi, sę
dziów, prokrrat -rów na wiadomość o tym zamaohu 
podwójnym. Jeszcze bowiem tego niebywało, aby 
Jeden człowiek chciał zabić na iaz Cesar*a, którego 
w Berlinie nie było i k-i. Biamarks, którego w Ber- 
inie nigdy niema. W najświetniejszej epoce zama

chów Westerwella nie posuwano się do tak zastra
szającej zbrodni podwójnego morderstwa nieobeonyob,
; to przez człowieka, którego musiano z*raz po u- 
więzieniu oddać do szpitali, jako ch rego na ból żo
łądka. Tea ból żołądka dał autorowi powieści o za
machu przedmiot do kilku przerażających obrazów.

— Jako przyozynek do bibliografii Klonowioza Ga
zeta Lubelska zamieszcza list p. Detmerskiego, któ
ry podajemy poniżej wraz z dokumentami piaanemi 
według pisowni dzisiejszej:

Szanowny Redaktorze! Widząc, że dokument, do
tyczący śmierci Sebastyana Klonowioza, prsesemnie 
podany, obudził tak żywy interes w prasie krąjo- 
wej, iż niemal wszystkie pisma go powtórzyły, mam 
sobie za miły obowiązek podać do wiadomoiei pu
blicznej jeszcze jeden fakt, dotycząoy życia autora 
Flisa" i „Worka Judsszów" a który przez biogra

fów jego zupełnie został pominięty. Faktem tym jest 
zawezwanie Klonowicza na Superintendents akademii 
Zamoyskiej zaraz przy jej założeniu, o czem [świad
czą odnalezione przezemnie w aktach radsieokieh 
księga 18 str. 257) kopia listu Jana Zamoyskiego 

kanclerza i Hetmana Wielkiego koronnego do Klono- 
wioza pisanego, oraz kopia umowy w tym przedmio • 
eie zawartej, a które to dokimsnta pokładane były 
przy sprawie tegoż Klonowicza przed sądem ra
dzieckim.

Oto, co we wspomnianych aktach czytamy: 
„Stanąwszy cblioznie przed urzędem panów Rad siec 

Lubelskich uczciwy Sebastyan Fabian Aeernua, sługa 
natenczas Jaśnie Wielmożnego pana Jego Imci pana 
Jana Zamoyskiego z Zzmośoia, Kanclerza i Hetmana 
koronnego, Superintendent Akademii Zamoyskiej przy
szłej, którą Jego Mość fundować w Zamośoin raesy. 
Najprzód okazał list Jego Mci pana swego przez któ
ry jest na posługi Jego Moi wyzwań, który list sło
wo od słowa tak się ma:

Memu miłemu i łaskawemu przyjacielowi panu Se- 
bastyanowi Klonowiczowi przysiężnikowi m. Lublina.

Łaskawy panie miły Sebastyanie! Dobrego zdro
wia od Pana Boga waszmości życzę. Radbym jut 
skoro po Wielkiej nocy szkolę swoją w Zamościu otwo
rzył, przeto jakom z wasimością mówił, dom waaz- 
mości zbuduję w Zamościu i rolę dam do niego i już 
to konferuję waszmości na wieczność prawem nriej- 
skiem, a tymczasem mieszkanie do zbudowania do
mu opatrzę. Do tego naznaczę waszmości Jurgielt na 
każdy rok jego, waszmość tamże o domu będzie miał 
(? niejasne — czy nie omyłka w kopiowaniu listu) 
choćbym sam gdzieindziej na posłudze Rzeczypospo
litej był, jedno oznajmi mi waszmość corychlej na 
jakim się kontentować możesz, a iż trzeba będzie 
dwóch młodzieńców dla elementarzów, których w tym 
roku rozkażę uczyć, tedym już zlecił starać się o nie 
w Krakowie. Waszmość jeśli też kogo masz przed 
rękoma, niech wiem i na czemby przestał O ozem 
w szyatkiem  d«j mi wasimość zntć do Warszawy nie- 
om ieszkująo. Z tem  waszmoSó P an u  B ogu  poruoaam  
Z B end t ima, 14 Februzrii A. D. 1 589 . Wazamoioi 
życzliwy Jan Zamoyski.

Potem też okszał i kontrakt, który ma 1 Jego Mśś, 
który tak brzmi:

Jaśnie Wielmożny pan, pan Jan Zamoyski z Za
mościa, Kanclerz i Hetman Wielki Koronny postąpić 
raczył pewnego Jurgielta panu Seb styanowi Sulimir- 
skiemu Acernusowi złotych polskich sto i szesnaście 
od przyszłej Wielkiej Nocy in anno 1589, za co pin 
Sebastyan obligował i podjął się w szkole Jego Mci, 
Zamoyski, którą Jego Mść zakładać raczy czytać au- 
tory i lekcy e, jako Jego Mść naznaczyć i rozkazać 
mu będzie raczył, d) tego tę nową szkolę Jego Mść 
w staraniu i dozorze swym mieć będzie powinien tak
że starać się o t> ma aby deklamaeye i insze egser- 
cycya w naukaoh w tejże szkole Jego M. na każdy 
tydzień działy się. Nadto Jego M. z łaski swej obie
cać raczył iż rozkaże dom zbudować w Zamościu i 
dawszy rolę do niego prawem miejskiem na wiesa- 
ność da go panu Sebastyanowi. Działo się w Zamo
ściu 9 Junii 1589. J . Zamoyski.“

W fiw A onnośei p o l i c y j n e .  Straż polieyjna 
przytrzymała: Fr. Filipkowną za kradzież w służbie; 
Rozalię Cichowną, za kradzież chustki. W polioyi 
złożyła p. Salomea Adlerowna córka złotnika, parasol 
jedwabny, znaleziony dzisiaj w ulicy Mikołajskiej.

T IA T R . — We ozwsrtek dnia 22go listopada: 
Po raz drugi: Komedya w 1-ym akcie — hr. Ale
ksandra F r e d r y  (ojca): Jestem zabójcą (Dn mari 
dans du coton). — Komedya w 1 akcie, przea Lam
bert Thiboust: M ąt pieszczony. —  Komedya W 1 
akcie— hr. Aleksandra F r e d r y  (cjoa): Teraz. — 
Początek o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół

Do wielu tasług tak niedawno Liniejącej Akade
mii Umiejętneś.i, przybywa i ta nader zaszczytna, 
że nakładów swoich nieszczędzi, ileitroć trafi się jaka 
ważna praca, któiaby bez tej pomocy nieujrzała świa
tu. Do takich należy świeżo wydany zeszyt katalogu 
rękopisów Biblioteki Uniwersyteckiej, wykonany z wzo
rową ś isłością przez Dra Władysława Wisłookiego, 
który nietylko podaje s.ms tytuły rękopisów, lecz 
opisuje takowe i w uwagach dołącz* szczegóły obja 
śniające, aż do wyliczenia przedmiotów znajdujących 
się w tym lub innym foliancie, co nader jest rzeszą 
ważną dla poszukiwań, mianowicie, gdy przychodzą 
tak zwane Silva rerum  mieszczące najrozmaitsze ka
wałki ulotnych pism, lub dokumentów, skrzętnie za
pisywanych w miatę, jak krążyły w rękach publi
czności współczesnej.

Zeizyt ten pierwszy obejmuje w ten sposób spi
sanych i opisanych rękopisów 301 numerów. Całość 
ma’ wynosić około piędziesięciu arkuszów ścisłego 
druku w wielkiej ósemce. Na końcu dediny będzie 
index, który stuka[ą*emu pozwoli odraza znaleśó bądź 
nazwisko osoby, bądź miejscowości, bądź jakiego do
kumentu, potrzebnego do tej lub innej naukowej 
praoy.

Przez tę bardzo pożądaną publikacyę, mało dotąd 
przystępny dla powszechnego użytku zbiór rękopi
sów tej starożytnej a bogatej w podobne zabytki bi
blioteki, przyniesie rzetelną korzyść naukowości, do

której rzucono się z młodzieńczym zapałem. Nieza
wodnie znajdzie się tu mnóstwo dokumentów i wia 
dcmości, które izacą światło tak na dawniejBiy stan 
oświecenia jak i na publiczne stosunki. Dość przej
rzy <5 zeszyt ten aby nabrać przekonani o ważności 
znajdująoych się skarbów rękopiśmiennych nagroma 
dzonych cd tylu wieków. Pomiędzy innemi zwraca
my uwagę na pergaminowe kodeksa pod Nrem 258 
i 259 pod tytułem: Metricae studiosorum Uniw 
Crac. pars I od r. 1400—1508 i pars II od r. 1509 
do 1551. O pierwszej podał już wiadomość prif. 
Zeisberg, atoli wyjął z niej tylko nazwiska Niem
ców i innych niekrajowców, którzy uczęszczali na 
Uniwersytet Jagielloński, a potem zasłynęli w świę
cie w różnych zawodach. Druga część oczekuje na 
egło zenie, jeżeli nie w ciłej rozciągłości to przy
najmniej z podaniem spisu głośnych w hist oryi na
szej nazwisk, których się w obu częściach nie mało 
spotyka. Między innymi kilża ważniejszych wymienił 
w objaśńeaiu Dr Wisłocki. I t  k pod rokiem 1513 
uczęszczał do Uniwersytetu Andrzej Trzecieski z Ko 
niuszowy znany z pism s woich w naszej literaturze; 
w r. 1514 Mikołaj Dzierzkowski, późaiejszy arcy
biskup Gnieźnieński; w 1517 Andrzej Zebrzydowski, 
pćźaioj biskup krakowski; w r. 1518 Mikołzj Rej 
z Topoli, o  dowodzi, że nie musiał być takim nie
ukiem jakim go jowialny żywot przez Trzedeskiego 
przedstawia. Tegoż roku uczęszczał Anglik Leonard 
Cox3B poeta laureatus z dyecezyi Linkolnskiej; w roku 
1519 zapisał Bię Stanisław Hozyusz, nareszcie do
wiadujemy się że w r. 1544 za rektoratu Dra teo
logii Jana z Piotrkowa uczęszczał Jan Kochanowski 
syn Piotra z Sycyny i t. d.

Są to na pozór drobne niby Bzczegóły, atoli nie
małej ceny dla piszących monografie znakomitych 
osób 16go wieku; a co lepsza, doBtarozają one ści

słych dat i wskazówek do hietoryi literat ary z da
wniejszych czasów, rażącej dotąd wielą mylne mi po
daniami. Wogóle publikacja tych rękopisów oddać 
powinna pod tym względem wielkę usłagę, że wska
że źródła, z których można niejedną wątpliwe ść wy
świecić, skrzywione zdanie sprostować. Rzecz bo
wiem oczywista, iż najobfitszy zasób materyałów ma
jących związek z literaturą i naukowością, nigdzie 
nieznachodził stosowniejszego pomieszczenia, jak 
w księgozbiorach tego uniwersytetu, który przez część 
wieku 15 i przez cały 16 był w Rzeczypospolitej 
głównem ogaisUem oświaty.

Dz:ś już przyszliśmy d> przekonania, że podobnie, 
jak to s:ę praktykuje w badaniach historycznyoh, 
konieczność wym: ga, aby źródłowemi poszukiwania 
mi rozświeoać tak ludzi jak ich pisma i przez to 
nabierać tr&fayeh i jrsnych pojęć o stanie umysłowej 
działalności pewnych okresów. Taka dążność w do
bieraniu się do jądra prawdy, nsleży do wybitnych 
cech naszego wieku, który lubo biorąc w przecięciu 
nieodznacza się nndzwyerajną twórczością, a oprócz 
tego nie jest wolnym cd namiętnych uprzedzeń fał
szujących prawdę, to jedask szlachetniejsze i spra
wiedliwością tchnąoe umyeły, mają nieprzezwyciężo
ny pociąg do ukazywania nam ludzi, zdarzeń i fa
któw w świetle rzeczywistem, jnż to oczyszczając je 
z legendarnych zmyśleń, niekiedy bardzo poetycznych 
jak i co najczęściej się zdana, z grubej warstwy ku 
rzu wznieconego nienawiśdami pclitycznemi i relgij- 
nemi...

Wiele takich taktów i postaci sponiewieranych i 
sfałszowanych przez poezyę i historyę, dzisiejszy wiek 
badawczy usiłuje przywrócić do rzeczywistej fizionomii. 
Pominąwszy wieki średnie tak okrutnie spotwarzone 
wraz z Papieżami i świętymi, królami i filozofami, 
mnichami i artystami — to w bliskich nas latach,

widzieliśmy jak historyczna krytyka przewiała stos 
brudów i śmieci, i docierając do źródeł, zmieniła do
tychczasowy utarty sąd dziejów, całkiem w innem 
świetle ukaz ła nam M; ryę Stuart, Lukrecyę Bo gię 
i na’zą Urszulę Majerin... te wszystkie tony ofiary 
różnowierczej nienawiści, i tej fantazyi poetycznej, 
która więcej Bię kocha w pieprznym skandalu, niż 
w prawdzie...

Jak dalece to docieracie do źródeł stało się po
trzebą wieku, mamy dowód w owych, dotąd tak za
zdrośnie, tak nieprzystępnie strzeżonych (archiwach 
państwowych i tajnych, że tylko nader rzadko komu 
tajrzeó w nie pozwalano, i to z mnóstwem zastrze
żeń... D iś otwierają się i rajnieprzystępniejsze... 
Nowe dokumentu odkrywają s;ę tysiącami i hiBtorya 
zaczyna nabierać fizjonomii z wyrazem prawdy... ma 
się rozumieć, jeżeli badacz umie stanąć na wysoko
ści historyi, i sumienności niezaprsedawać w służbę 
namiętnych dążeń, lob nikczemnego interesu, znie
walającego do fałszowania, usuwania, lub niszczenia 
dokumentów, mających dać świadectwo niezbitej pra
wdzie.

W kafdym razie to ogł szenie o kat logu rękopi
sów biblioteki Jagielloóikiej, niezmiernie ułatwiło po
znanie tych skarbów, dotąd tjlko znanych z ojinr, 
lecz mało jeszcze wertowanych, aby rozliezne z nich 
wyoiągn ,ć korzyści. Ogrom tuki, nie da się na pier
wszy r;ut oka ocenić, i tjlko wszedłszy weń, można 
znaleść w nim obfity materyał tak do dziejów oświa
ty wogóle juk do dziejów Akademii Jagiellońskiej, 
które ditąd czekają na Bwego pisarza.
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ntnk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
4<j prócz poniedsiałkn. Wstęp w niedsielę 15 oen- 
tów, w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 3 Igo listopada pochmurno, desicz; ter
mometr od O 6 dosaedł do 4-0 C. — Barometr cofa 
aię w górę; rano o 6ej dnia 22go listopada st»n_ jo- 
go byl 740 3 miUim., termometru 18 C.
Mohodni.

— W piątek dnia 23go listopada: Sw. Kle 
■a papieża.

— Wiatr

sen

KONCERT. Pojawienie się na estradzie koncerto
wej 13 letniego pianisty p. Maurycego Rosenthala jest 
wypadkiem zwracającym szczególną uwagę wszystkich 
iwolenników nadzwyczajności. Z cudownych rzeczy, 
których mnóstwo wiek nasz wynalazł najcudowniej- 
Baemi są bez wątpienia cudowne dzieci muzykalne. 
Meżnaby wnosić, te ród ludzki istotnie dojrzewa wi
dząc, te dzieci działają jak dojrzali i gdyby w pó 
iniejazyoh latach kształcono się w tym samym sto
pniu, co w młodości mielibyśmy mnóstwo geniuszów 
mnzyoznych. Doświadczenie uczy, te bez tego „gdyby11 
najpiękniej i najwcześniej rozwinięty zaród zdolności 
nie jest środkiem wystarczającym do zdobycia popu 
larnośoi; nie jeden też kwiat choć w samem zaraniu 
tycia rozwinięty zwrócony atoli na niewłaściwy kie
runek uwiądł, zanim zdołał wydać owoc z siebie, nie 
jedno orlę wyrwawszy się przed czasem dla wypró 
bowania lotu w świat szeroki, utraciło wrodzoną siłę 
i a złamanemi skrzydłami powróciło do domu.

Jeieli więo nie lękamy się by niebezpieczeństwo 
ł.lri« groziło artystycznej przyszłości p. Rosenthala, 
to nletylko ze względu na jego niezaprzeczone zdol 
ności i miłość do sztuki, ale i dlatego, że wierzymy, 
iż młody wirtuoz nie uważa teraźniejszej swej dzia- 
łalnośoi za ostatnie słowo, że zatem nie zatrzyma 
•ię w drodze ale zdobywając coraz nowe środki wzniesie 
aię do coraz wyższego polotu.

Na dzisiaj jest p. Rosenthal zjawiskiem rzeozywiście 
niezwykłem.

Biegłość jego palców i pewność zmuszałyby do po
dziwu nawet wtedy, gdyby na młodość koncertanta 
nie zważano. Więcej jednak niż brawura, więcej niż 
ndersenie miękkie, elastyczne i jasne ma ceny w o- 
ezach naszych ta rozmaitość cieniowania, ten smak, 
który młody wirtuoz w wykonanie przelewa. I w tern 
też leży prawdziwa gwarancya jego pięknej przy 
szłości.

Powiedział ktoś, że dwie istoty najsłabsze: muchy 
1 kobiety są najodważniejsze. Możnaby tutaj zaliczyć 
jeszcze: cudowne dzieci. Jeżeli nie co innego, to do
wodem program wczorajszego wieozoru, który p. Ro
senthal Wyłącznie grą swoją i to z pamięci wypełnił 
W programie reprezentowane były wszystkie style 
muzyki fortepianowej: klasyczny, szopenowski i te 
goczesny, mówiąc innemi słowy: p. Rosenthal gra 
wszystko, czego na fartspianie nauczyć Bię można, 
nie cofa się przed źadnemi trudnościami, i nie zapo
mnijmy dodać, z zapasów tych wychodzi jeżeli nie 
zwycięsko to przynajmniej szczęśliwie. Wymieniając 
co dobre, nie wymieniamy złego, bo ono jest konie- 
csnem na razie i sam czas je usunie. R;bimy tylko 
nwagę, że nadużycie pedału w utworach takich jak 
Fuga Mendelssohna lub Bourće Bacha nie pozwala 
rozpatrzeć się w szczegółach architektonicznych bu 
dowy i odbiera jej przejrzystość.

Czy przyklaskiwano koncertantowi ? o to pytać 
nie trzeba. Od pierwszej chwili sympatya publiczno
ści rozciągnęła nad nim protekcyjną swoją dłoń: 
klaskano i roakoszowano się nietylko grą ale ta
kże 1 tern że dzieoi są zawsze zabawne gdy udają 
starszych.

Młodemu wirtuozowi życzymy wytrwałości i po
myślnych warunków. Mamy nadzieję, że spotkamy 
się z nim kiedyś, gdy już nie on za powodzeniem 
ale powodzenie za jego tryumfalnym wozem dążyć 
będzie. st.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Odbieramy następujące pismo w sprawie Kasy 

Oszczędności:
Szanowny Panie Redaktorze!

We wczorajszym sumerze „Czasu" zdając sprawę 
posiedzenia Wielkiego Wydziału tutejszej Kasy 

Oszczędności odbytego dnia 20 b. m. donosisz Pan, 
że na tem posiedzeniu odczytałem sprawozdanie, ja
kie pod dniem 17 paz'dziernika b. r. c. k. Namiest
nictwu o etanie tutej«ej Kasy Oszczędności przed 
ożyłem- Ponuważ Pan ni a dodaje z zarazem, jak 

przedstawiłem etan instytuoyi w mowie będącej, co 
obecnej chwili publiczność w wysokim stopniu in

teresować może, przeto pozwól Pan dołożyć, że w 
sprawozdaniu mojem pod d. 17 października o. k. 
Namiestnictwu przesłonom, a przedwczoraj na posie- 
zeniu Wielkiego Wydziału oiczytanem, przedsta

wiłem :
że tutejsza Kasa Oatczęd. przez cały ctas swego 

istnienia, to jest od r. 1866 nie straciła ani szeląga 
z powierzonych jej wkładek;

że przez cały tsn przeciąg czasu nie straciła także 
ani jednego szeląga z własnego swego majątku, czyli 

fanduszu rezerwowego;
że nie odpisywała dotąd nic z funduszu rezerwo

wego, i teraz także nic odpisywać nie potiebuje, że 
>rzeto pod tym względem znajduje się w tak ro- 
myślnem położeniu, jakiem się mało która Kasa 
Oszczędne śoi monarchii licząca przeszło 10 lat istnie
nia i blisko 5 milionów wkładek poszczycić może.

że nawet co do ubytku zysków, który w każdej 
instytusyi finansowej jest koniecznością nieuniknioną, 
nasza Kasa oszczędności w porównaniu z innemi, 
znajduje s ę w bardzo korzystnem i prawie wyjątko 
wem położeniu, gdyż od czasu istnienia ubyło jej 

zyskach zaledwie kilka tysięcy; 
że przeto nasza Kasa 0Bzczędn'ści nie tylko nie 

daje powodu do obaw, lecz ma prawo niezaprzeczo
ne wielkiego tryumfu.

Z głębokiem poważaniem 
Dr Zyblikiewicz 

prezydent miasta i przewodniczący Wielkiego 
Wydziału Kasy oszczędności.

Kraków dnia 22 listopada 1877.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 11 do d. 17 listopada włącznie,

Rasem zmarło osób 53; 24 mężczysn i 29 kobiet 
83 osób w obwodach i 20 w sspitzlsch. Do 1 raku 
żyeia zmarło osób 15; do 6 roku 7; do 10 roku 4; 
do 20 roku 3; do 30 roku 2 ; do 40 roku 6 ; do 
60 roku 7 ; do 80 roku 4 ; powyżej 80 roku 5.

Na ohoroby sakażne zmarło osób 12. Na ospę 
Wincenty Januszkiewicz, syn piernikarza 8 miesięcy; 
Mlwhalłna Wykówna, córka służąeej, 1 m ies.; Jadwi
ga Sapalska, oórka służącej, 6 lat, nieszczepieni. Na 
Odrę: Jędrsej Swiądrowski, syn kupca, 11 mies. 
Samuel Ausiibel, syn belfra, 6 mies.; Marya Drocho 
buoka, córka woźnego, 2 lata. Na płonicę: Izaak 
Lerner, syn handlarza, 8 mies ; Anna Miszewska, 
oórka urzędnika, l 3/t roku; Perlą Argentówna, cór 
ka handlarza, 6 lat; Marya Plesnerówna, córka wy 
robnika, 6 lat. Na dławiec: Leibel Goldberg, syn 
stręczyciela, 1 rok. Na ropnicę: Anna Nowakówna. 
złnżąea, lat 14. Na inne choroby zmarło osób 41 
Na zapalenie śródsierdzia: Aniela Summerówna, wy- 
robnioa, lat 19. Na wadę serca: Anna Bidówna, cór
ka stangreta, 4% mies. Na zapalenie płuc: Wacław 
BnkowBki, Byn woźnego, 2 mies.; Tadeusz Tobiasz, 
syn rękawicznika, 3 mies.; Antonina Makhanserówna, 
córka wachmistrza, 10 mies.; Misel Griffel, syn han
dlarza, 2 lata; Chana NiedeBÓwna, córka wyrobni
ka, 1st 9; Józef Wolski, syn lokajs, lat 10; 
oiszka Górowa, wyrobnica, lat 50; Szymon Nożyn 
zki, murarz, lat 58; Scbeindla Freundowa, uboga, 
lat 70. Na suchoty płuc: Salomea Wiecsorkówna, 
służąca, lat 3 7 ; Jankel Hollander Byn kupca, lat 14: 
Gitla Gutfreundowa, szynkarka, lat 32; Erazm 
koński, szewc, lat 34; Franciszek Krasnla, 
lat 82; Mojżesz Mindig, kramarz, lat 49; 
asek Skowroński, wyrobnik, lat 44; Konstanty Ma- 
kultki, pisarz, lat 47. Na rozedmę płuc: Tomasz Ru
sek, wyrobnik, lat 40; Breindla PfefFerbergowa, 
na golarza, lat 42; Anna Cyganikowe, wyrobnic* 
lat 65; Jan Woźnica, wyrobnik, lat 70; Małgorzata 
Łękawska, uboga, lat 95. Na porażenie płuc: Petron 
Józef Duda, exnowicyusz od 00 . Bonifratrów, lat 26 
Na zapalenie kiszek: Franciszka Kańska, córka szew 
ca, 5 tyg .; Stissel Rauohwerk, syn wyrobnika, 15 
mies.; Mateusz Ciaputowicz, syn wyrobnik*, 3 lata 
Chana Silberbergówna, córka wekslarza, 17 mies 
Na zapalenie otrzewny: Szymon Piorun, wyrobnik, 
lat 25. Na raka: Teofila Taborowa, wyrobnica, lat 
42; Rozalia Wójcikiewiczowa, nbogs, lat 85. Na roz 
wój niedostateczny: Kszimira Sohindelzsówna, córka 
szwaczki, 2 dni; syn stręozyciela Mojżesza Basoh 
kopfa, 8 dni; Marya Piątkowska, córka szwaczki 
10 dni; Aniela Fudrowna, córka wyrobnicy, % go
dziny. Na uwiąd starczy: Joznna Boguńska, przy ro 
dżinie, lat 71; Magdalena Schulcówna, uboga, lat 90 
T.łmK»nlą Grzybowska, zakonnica, lat 88; Marcin 
Mandler, ubogi, lat 83. Przzczyna śmierci niewiado
ma Anny Zaręoaykowej, żony palacza,

O
kelner,
Franci-

W le 4 e A  21 listopada
A  Okowita. — Na naszym placu przy ogra

niczonych traneakoyach utrzymuje się cena 36.50 
iłr. P e s z t ,  20go listopada —*— złr. W r o o ł a w  
20go listopada na listopad 50*30 mrk. żądane, na 
luty-maneo 50 30 mik. żąd. Szozeoin ,  20go li 
stopada w miejsen 50*— mrk., na listop. 50 50 mrk., 
aa wiosnę 52*10 mrk. B e r l i n ,  20go listop. w miej
scu 50*80 mrk., na listopad 50*70 mrk., na listopad 
grudzień 50 50 mrk., na kwiecień-maj 52 80 mrk, 
Pa r y ż ,  20ga listopada na ten miesiąo 59*25 f k., na 
grudż. 59*50, na stycz.-kwieć. 60 75 frk.

W a ft* . — W i e d e ń ,  2Igo listopada z dwor 
oa 10*70 złr. za 50 kilo. B r e ma ,  20go listopada 
12*65 mrk. Ham b u r g ,  20go listopada w miejscu 
11*90 mrk., na listop. 11*90, na listop.-grudź. 11*90 
mrk. An t we r p i a ,  20go listopada 32%. Nowy 
J o r k ,  20go listopada 13%, w Filadelfii 13%.

W a d o w i c e  17 listop. Płacono za hekt. psze
nicy 9.75, żyta 6.50, jęczmienia 5.70, owsa 3*30 
ziemniaków 3.25, za 100 kilog. siana 2*86.

B i a ł a  17 listopada. Za hektolitr pszenicy 8*70; 
żyta 6*20, jęczmienia 5*10, owsa 2*70, kukuru 
dzy 6*—, bobu 8*—, soczewicy 15*—, prosa 10*— 
tatarka 6*—, ziemniaków 2*80, za 100 kilogramów, 
siana 3*—, koniczu 3*40, słomy 2*50, wełny od 90 
do 150; koniczyny 50 złr.

mSm

Przyjechali śo Krakowa od 19go do 21go listop.
HOTEL 8A8KI. Ks. R. Gedrojo z Petersbzrga 

hr. K. Skórzewska, hr. G. Potulicka z Rogowa, K. 
Dąmbski z Rzeszowa, Z. Skrzyńska, A. Hałdaiński 

Galtoyi, K. Ciszewski z Kongreaówki, F. Zienkie- 
wiszowa z Lipska; A. Palińsk* z Warszawy, hr. W. 
Tarnowski z Wróblowio, E. Freymasnn z Kijowz, H. 
Haller z Jurczyo, L. Hałlerowa z Polanki, M. Naim- 
ski z Spytkowic, M. Kiciński z Białopola, B, Cy
wiński, M Lenczewski z Kongresówki, L. Rcdlish 

Berna, A. Schidlichowski z Bubensc, Z. Słonecki, 
Jasiński z Galieyi.

p r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  21 listopada. Libertś twierdzi, że ks. 
Andiffret- Patqnier opuścił Paryż na dni kiikr. 
Wstrzymał on się w poniediiiłek od głosowania 
w kwestyi porządku dziennego.

P a r y ż  2lgo listopada. Komisya śledcza miała 
pesiedzanie i uchwaliła cdbywać narady tajemnie.

W rozprawach bankowych Bady państwa najwa
żniejsze już odezwały się głosy naznaczające stano

wiska różnych stronnictw. Minister Uoger w mowie 
swej uderzjł n i oświadczenia zawaita w przemowie 
M*. Kellersperga, zaprzeczając w ten sposób przypu 

szczecin, aby wywc łanie kwestyi ugody czeskiej rnis-
0 się stać za porozumieniem z gabinetem. Minuts- 

rjum wszelako ci o może liczyć na poparcie obozu 
wiernokonstjtucyjaego w dziele uąoiowem. Przy- 
wódzoi jednego odiieuia tego oh zu Skene wys ąpił 
w sarkastycznej monie przeciw p-<jektom rządo 
»ym zarówno se względów polity iznych, jak eko
nomicznych. Dawn/ koryfeusz p. Herbst, który jrż 
larncści w fbozie wiernokonstytucyjnym utrzymać 
nie jest w Btaaie, w mowie swej polemizował i z mi
nistrami i z mówcami opozycyjnymi. Wogóle obja
wia się w Izbie pewien rozlhd dawnych stronnictw
1 upadek polityki klubowej, z którego tylko gabinet 
odnieść może korzyści, gdy w sprawie ugodowej nie 
występuje w imieniu Btionniczych dążeń, ale ogólne
go politycznego interesu. Rozprawy cgólne zakończy
ła mowa p. Giskry, jako sprawozdawcy większości 
komisyi. Uohwalono przejść do rozpraw szczegóło
wych 169 głosami przeciw 103.

W rozprawach ogólnych charakterystycznym był 
spór między doktrynerami centrahzaeyi, a obrońcami 
dualizmu. Mowa ministra _ U igra wywoła korzystne 
wratenie w Węgrzech, gdzie przemówienie bar. Kel- 
lesperga, oraz glosy antiugodowe Skenego, Schaupa, a 
poniekąd i Herbsta spowodowały namiętne wycieczki 
na dawnych sprzymierzeńców, jakimi byli oentrsli- 
ści przędlitawscy.

Nieznany jest rezultat rady ministrów, która s ę 
odbyła w Peszcie przy udziale ministrów wspólnych 
hr. B jhn ita  i Hofjunna, oraz głównodorodzącego 
na Pograniczu wajskowem bar. Filipowicza. Jako 
przedmiot narad podają dziś dzie miki kwestyę użycia 
funduszów Pr gm icza wojskowego. Część tychfandu- 
fzów ma być użytą na budowę kolei żelaznych. 
Z kwe-tyą tą łączy się spór prawno polityczny mię 
dzy Trójkrólestwem Chorwaokiem a iządem wę
gierskim.

Nar. Listy donoszą jakoby z autentycznego źró 
błs, że Arcyks. Rudolf zamieszka od maja roku 
przyszłego na dłaźsty czas w Pradze. Wiadomość ta 
jednak, która nie byłaby bez politycznego znaczenia, 
potrzebuje jeszoze potwierdzenia. Nar. Listy nie są 
bowiem źródłem wiarogodnem.

Dziś ma ogłosić Journal official Bklad nowego 
gabinetu, w którym według pogłosek zasiadać będą 
członkowie prawicy i prawego środka, a przeto i to 
nowe ministerium nie byłoby psrlame t-r-ens, z tru
dnością zatem mogłoby liczyć na wrę*sz :śó w I bie 
Izba odroczyła się do dzis ejszego wiecz r», nie chcąc 
już mieć do czynienia z tymozasozo urzędująiymi 
ministrami. Uchwała odraczająca zajadła większeś:ią 
tylko dwóch głosów, co okazuje, że pewna 1 czta 
deputowanych z obozu libemln-gi nie chciała uznać 
motywów tego odroczenia, jako niezgodnych z syt te
rnem parlamentarnym. W ogóle jednak większość 
Izby korzysta w całej rozciągłości z przewagi swojej 
liczebnej i wybiera do ważniejszych komisyj członków 
tylko swego obozu. Takie majoryzowanie jest sfał
szowaniem zupełnem systemu parlamentarnego, gdyż 
na tej zasadzie chcćby najliczniejsza mniejszość nie
ma żadnego wpłyau na sprawy publiczne i mogłaby 
opuścić salę obrad jako zbyteczny ballast.

Nie było wcale tajnom, bo się z tem dali nawet 
słyszeć deputowali radykalni w Wersalu, i przyzna
wały się do tego urzędowe organa berlińskie, że rząd 
niemiecki popiera radykalistów francuskich. W przed
miocie tym piszą z Paryż* do Germanii: „W tu
tejszych sf irach rządowych obiega pogłoska, której 
potwierdrerie mogłoby zararem pesłużyć za komen
tarz objaśniający zachowanie się rządu francuskiego 
w ostatniah ozasach. Osoba bardzo dobrze świadoma 
rzeczy zapewniała mię bowiem — mówi dalej kore
spondent paryBki Germanii — że marszałek byłby 
się chwycił średków energicznych, jak stan oblęże
nia, gdyby Prusy nie były dały do poznania, 
wszelki krok mający pozory militarne kazałby im s ę 
zastanowić ze względu na własny interes. Miałoby 
debry skutek, gdyby podobne pogłoski nie były po 
mijana zupełnie milczeniem z właściwej strony. D ść 
już żle, jeśli taki rewolucjonista, jak Ferry, śmie 
z trybuny oświadozyć, nie bojąo się zaprzeczenia, iż 
rządy niemiecki i włoski gotowe są porozumieć się 
w przypadku, gdyby zwycięstwo w wyborach było 
przypadło partyom konserwatywno-klerykalnym a nie 
republikańskim. Powiedziałem, że Ferry nie obawis 
się zaprzeczenia, lubo książę Dscazes odparł mu 
zaraz".

Dziennik paryski Tablettes d u n  spectateur przy
tacza, że współpracownicy dziennika Eópublique 
frangaise pisują korespondencje do organów memie 
ckioh w Berlinie i Wiedniu, o czem zresztą już o< 
dawna mówią wykazując śc słj związek radykalistów 
francuskich z organami rządowemi w Niemczech ' 
Włoszech.

Skład nowego ministerstwa francuskiego w poło 
wie z bonapartystów, a w połowie z konserwatystów, 
nie może zaspokoić republikanów radykalnego obozu 
dla tego też Gambetta uczynił obrady budżetowe za 
wisłemi od składu gabinetu. La Republ. frang  
organ jego, wypowiada wojnę każdemu rządowi, któ 
ry nie wyjdzie z łona lewicy.

Parlament włoski poszedł za przykładem francus
kiej Isby deputowanych, wybrawszy z większości ke-

m;tet wykonawczy, któryby w imieniu pat ty i działał, 
g towy będąc w łatdej potrzebie rajłaj bfz zwoły
wania członków cełego stronnictwa. Ta t,lko zaohe- 
dzi różnica między obu komitetami, francuskim i wło
skim, że pierwszy służy do prowadzeń a wojny z ną- 
d; m i prezydentem kraju, drugi zaś ma za cel wspie
rać rząd, który do tęgi samego, co większość Izby 
należy cbozu. D’a tego prezesem komitetu włoskiego 

a być prezes ministrów. Między parlamentem zsś 
włoskim a niemieckim zachodzi to podobieństwo, że 
w obu ich przeważa partya liberalna, która idzie zgo
dnie z rządem, w Berlinie przez rząd uiywara za 
narząd tie, w Rzymie zaś ona posługuje się rządem. 
Nie chciał przeto radykalny odcień pod wodzą Cai- 

rolego zgodzić się na komitet wykonawczy i castą* 
>iło zerwanie przyjaźni między libercłimi a radyka- 
istami włoskimi, a tak w Rzymie jak w Berlinie 
>artya ta nie należy do obozu rządowego.

Biorąo pochop z przypisywania księciu Reuss, 
oosłowi niemieckiemu w Stambule, odpowiedzi na 
wezwanie go, aby rząd niemiecki pośredniczył mię
dzy Rosyą a Turcyą, oświadcza Nordd. Allg. Ztg, 

nie wchodzi w to, czy wiadomość rzeczona po
dana przez Agenee russe, jO;t prawdziwą, czy za
tem ks. Reuss odesłał rząd turecki do głównej kwa- 
;ery rosyjskiej, ale w każdym razie poseł niemiecki 
niemógłby inaczej postąpić. Taki jest punkt wyjścia 
urzędowego organu pruskiego dla wykazania, iż 
Prusy nie uczynią żadrego kroku pośredniorącego 
mimo zachęty ze strony szczególniej prasy wiedeń 
skiej Cóżby też powiedział rząd pruski, gdyby Ro- 
sya była chciała nagabywać go w r. 1870 o zawar
cia pokoju z Francją? Oświadcza więo wręcz Nordd 
Allg. Ztg, iż „łudzi Bię prasa] zagraniczna przy
puszczając, że wcześniej czy pćźaiej Niem*jr starać 
się będą pośredniczyć między obu teraźąejszemi 
stronami wojującemi*, oraz „sb/ rząd niemiecki 
choiał być rzecznikiem tureckich życzeń pokojowych 

rządu cesarza Aleksandra". Z artykułu tego po
znać jednak, iż faktycznie ks. Reuss nie był naga
bywany ze strony tureckiej o pośrednictwo, jak do 
niosła była Agence russe, a czemu dzienniki wie
deńskie zaprzeczyły.

„Zbyt groźne to czasy, aby można żartować" 
miał powiedzieć cesarz Alekssnler, gdy wspomniano 
w jago obeonośoi o pogłoskach pokojowych. Słowa 
te zwiastowałyby dalizą nifubłaganą wojnę, wojnę 
d outrance. jegt ona poniekąd n:eubłaganą konie 
czaością obecnego położenia, a nisz korespondent 
z Adryanopola wskazał wczoraj środki, jakiemi Tur 
cya rozporządzać jeszcze bidzie dla przedłużenia je 
nawet po opusz^eniu lub poddania się Plewny. Ar
tykuł Nordd. allg. Ztg który nie przeczy, że ts. 
Reuss na wezwanie Porty o pośrednictwo, odesłałby 
ią do głównej kwatery rosyjskiej i p;chwala takie 
postępowanie posła niemieckiego, świadcz/ także, że 
pokój a mianowicie wszelkie pośrednictwo, są jeezsze 
rzeczami nader oddalcnemi.

Gdyby Niemcy chciały zakończenia wojny, nastą 
piłoby ono natychmiast, ale ich interes wi i planom 
ks. Bismarka odpowiada dalsze trwanie za wikłali 
wschodnich, trwazie <ł otrance, i dla tego nie chcą 
podjąć się pośredoiotwa, a jednocześnie zastawiają 
się zręcznie uczHoiami przyjaźni dla R.syi i wywdzię
czeniem się za stanowisko zajęte przez nią pod
czas wojny fr6ncuzkiej i usunięcie się także od wszel
kiego poś ednictwa.

Korespondent nasz wiediński, codziennie teraz zwra
ca uwagę na zwiększającą się grozj położenia dla 
Austryi, której stanowisko i przyszłość, jak było tak 
ieat najgrubszą stawką w rozgrywających się wypad
kach. Opróca kwestyi głównej, której ważny epizod 
rozstrzyga się obecnie pod Plewną, poboczna sprawa 
oraz większych postępów Czarnogórców, nie jest 
i byó ani może obojętną dla Austryi. Dzienniki wie
deńskie przewidują już, że po ostatecznem zdobyciu 
cytadeli Autivari, ks. Mikołaj usiłować będzie zajął 
rotcąg jąoe się na pełudnie wybrzeże i u >atruji 
w tem niebezpieczeństwo dla monarohii, przeczuwa
ją i mówią wyriźaie, że Czarnogóra będzie zaw
sze narzędziem w ręku tych, którzy UBiłowaó będą 
niepokoić i sprowadzać przewroty ca Wschcdzie, 
Presse jednsk, która podnosi tę sprawę, obchodu 
się dziś z nią bardzo ostrożnie i wcale nie wyzywa 
jąco, a jedynie naznacza, iż żądanie Czarnogóry po
większania swoich posi&dłrści po wojnie, na zasadzie 
uti possidetis, bybby sprzecz tem z interesami Anstryi

Dzienniki angielskie, mianowicie rządowe i kon 
serwatywne, pozostają jeszcze pod wrażeniem upadku 
Kerau i widzą w nim groźbę dla interesów angiel
skich w Indyach. Podsuwają one przypuszczenie, że 
zdrada i przekupstwo ułatwiły Rosyi zadanie. Plan 
zdobycia tej foitecy rriał być wypracowanym przez 
jen. Lotis-Melikows. Został cn w nagrodę mianowa 
ny jenerałem kawaleryi i otrzymał order św. Jerzego 
drugiej klasy. W. ks. Michał rozdał oprócz tego 
znaczną liczbę niższych klas tego orderu. Mahome 
tanie ześ pozostający w Błużbie rosyjskiej, a którzy 
odznaczyli Bię, otrzymali order św. Siańsława z wstę
gą św. Jerzego. Pcd Plewną baterye rosyjskie przy 
witały salwą wiadomość o zdobyciu Karsu.

Robotnicy włoscy przy kolejsch rumuńskich i besi 
rab3kich w liczbie 500, urządzili bezrobocie. Za Bta 
raniem konsula włoskiegd w Bukareszcie, mają oni 
powrócić do Włoch, ale, gdy za przyjazdem robiono

im trudne ści paszportowe w Pe9zcie, powrócą wprost 
na Wiedeń.

Do Frankf. Ztg. donoszą z Madrytu 16 go tele- 
legrsfam, że b*?ł spisek, m?jący na calu wysadzić 
t atr opery w Madrycie w powi6tne, tego wieciois, 
kiedy król będzie w swej loży. Jest to zapewne baj
ką, bo nikt inny o tem w Europie nie wie.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K o n g r e g a c y t  k a p i r o U tr J .

K r a b ó w ,  22 Listopada.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1 „
Mark n iem ieck i.......................  100 „
Dukat holenderski ważny . „ 1 „
Dukat austryacki „ . „ 1 „
Napoleondor „ . „ 1 „
Półimperyał „ • „ 1 „
20-markówka niem. ważna . „ 1 „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ...................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
iyi pożyczką krajowa galioyjska *'•* 
Oblięaoye indemnizacyjne galic. . $
ł-jt listy zast. Tow. krsdyt. ziem.  ̂ |  *3 

listy zast. Tow. kredyt, ziem. I o g  
Gyi listy hipoteczne banku hipot. 5 ^  
t y  listy dłużne galio. zakł. włość. ' £
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

t y

ty

W

U

płacą

lat 44.

U
f:a
i 3 ,Pi O 
0*8

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 
t y  listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Pol. ser. H (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
t y  listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
„ hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200
„ banku gal. dla h. i przem. w Krak. „ 200

żądają
Losy krajowe: 

Losy miasta Krakowa

120 -  
1 75

58 25 
5 63 
5 63 
9 45 
9 60 
0 — 

106 - 
104 50

1?1 50 -  
1 SO

59 50 5 
6 75 5 
5 75 
9 65 
9 85 
0 —

108 — 
106 25

5
88 —
85 50 
77 60 
84 20 
88 50 
93 -

87 50 
79 50 5 
85 75 
90 50 
96 -

93 — 96 -

86 - 89 -

87 - 89 50

96 — 
60 - 2

99 -

8_ ? I ?yo —® 
98 — £  
96 25^ 
84 25S

____M
98 75.5 
86 25

241 -  
120 -

245 — 
123 50

76 -
_  _

1 95 -

W ie d e ń  21 Listopada
t ziedn. dług państw, bank 

srebr.
„ Obligao. md. niż. Austr. 
n » czeskie
n „ -  węgierskie
. » pDcyjskm
» „ bukowińsk.
„ „ „ siedmiogr.
ii  węgierska pożyozka k o l  

(po 300 frank.) 120 złr.
L is ty  zastaw ne: 

i  Banku naród, listy ■
„ galicyjskie . . . .
■- || • • • • 

;alic. zakł. kred. włośo.
„ Z:

sr.
wegierss 
zakł.

i i  »  > i ”
ikie listy . 

zafcł. kred. austr..
5 „ zakł. kr. ziem austr. 

spłacał, w 33 latach .
, Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. hipot. .
Potyczki loteryjne:

Losy pożycz, z roku 1839 .

: :: . v T :V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg.

płacą żądają

14 25
I

15 75
20 - 22 50

63 25 63 40
66 60 66 80

104 - 104 50
103 — 103 50
78 6C 79 10
86 - 86 50
82 — 82 50
75 50 76 -

93 - 98 50

97 50 97 65
1 77 ~84 50 84 75

94 50 95 -
88 50 —  —

95 — 97 -
87 - ---------------

> 94 — —  —
------  -- —  —

104 50 105 -

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!1
B u d a - P e e z t  22 listopada. W Izbie deputowa- 

n ,c l p j odrzuceniu poprawek wniesionych przez 
'ombora i Perettego uchwalono projekt ustawy o 
:olei w Pograniczu bez zmiany.
Wersal 21 listopada. Konrsya budżetowa Izby 

deputowanych wybrała G a m b e t t ę  przewodniczącym.
P e t e r s b u r g  21 listop. Goniec urzgdowy ogła

sza ukaz carski względem zakazu wywozu wszelkich 
artykułów żywności z portów morza Czarnego i A- 
zowskiego za granicę.

P e t e r s b u r g  22 listopada. Doniesienie urzę
dowe. Z Bo go tu  telegrafują pcd d. 20 b. m. o u- 
siłowaniaoh tureckich d. 17 b. m , aby zbombardo
wać Slataryoę ze wzgórza panującego nad tem miej
scem, lecz strzelcy pułku Jakackiego spędzili Tur- 
rów, którzy zostawili ośmiu z&bitych a w ich liczbę 
ednego cficera. Ziobycie Karsu było obchodzone 

obozie pod Plewną d. 19 b. m. nabożeństwem 
przy huku dział. Wieczorem o godz. lló ; rozpo
częli Turcy ogień karabinowy na pozyoyę jenerała 
Skobelewa; na ogitń ten odpowiedzi iły baterye ro 
syjskie granatami; po 20 minutaoh wszystko znów 
acichło. Z naszój strony jeden oficer i dwóch żołnie
rzy było rannych. Szesnaście batalionów tureckich 

Ruszozuku, Bazarbowy, Czjf liku uderzyło d. 19 
b. m. na przednie straże rosyjskie w stanowiskach 
pod Pirgos, Changuel, Czesme międty Czyfdikiem 
a Trestenikiem; po uporczwój walce około godz. 
6śj wieczór Turcy odparci zostali zupełnie na wszy • 
stkich punktaoch. O ile dotąd wiadomo, zginął jeden 
oficer, Biedmiu było rannych; do wczoraj wieczór 
przywieziono 78 rannych żołnierzy. Najuporczywszy 
bój toczył się pod Pirgos, gdzie dwie kompanie rosyj
skie broniły sępo  bohatersku przeciw ogromnej prze
wadze tureokiój, ale znaczae straty zmusiły je nako- 
niec do odwrotu na Meczke; cała pierwsza brygada 
I2śj dywizyi p^stąniła potem ku Pirgos, odparła 
Turków o g)dz. 4% po południu pcza Łom, ale 
Turoy wśród tego cały Pirgos już spalili. Tegoż dnia 
po połudiiu uderzyli Turcy na przedni) straż 46 go 
pułku kozaków i pułku Lubińskiego huzarów, lecz 
również wieczór zoBtali odparci, a przednie straże 
nasze ob aiziiy dawniejsze staaowiBka na całej 
linii.

P e t e r s b u r g  22 listopada. Depes’a Gołosu 
Werankale z d. 19 b. m. donosi, że część załogi 

Kcrsu, która uszła, miała na drodze do Olti odcięty 
odwrót. W Karsie wzięto w niewolę 16,000 Tar- 
ków, 350 dział, olbrzymie zapasy wszelkiego rodzaju. 
Strata Rosyan przenosi nieoo 2000 ludri; strata 
Turków wynosi 8000 ludzi. Dziś uroczyste wejśde 
do Karsu.

B u k a r e s z t  22 listopada. Romanul pisze: 
Dzińaj o godz. 9tej rano zdobyli Rumuni Raho-  
wę po trzechdniowym boju. Turcy uszli do Łom- 
Palanki i Wjddynia, ścigani przez Rumunów. Dywi- 
zya Loupo przeprawiła się przez Dunaj pod Raho- 
wą. Panuje wielki zapał Straty jeszcze nie wiadome.

R A a n a t n n t y n o p o l  21 listopada. Telegram 
Snlejm«na baszy donosi: Wcz raj rekonesans ture
cki uderzył na warownie rosyjskie pod Pirgos; R j- 
syanie zostali rozpędzeni i ponieśli wielkie straty.

A t e n y  21 listopada. Na wazorajezem posiedze
niu Izby minister spraw zagranicznych T r i k u p i s  
wezwany był do przedłożenia raportów konsulów gre
ckich o okrucieństwach przez Turków popełnianych. 
Trikupis odmówił uczynienia radosyć tomu żądaniu. 
Na interpelację względem długisgo wakansu unęiu  
prezesa rady ministrów, odpowiedział Trikupis, że 
uznaje niewłaściwość takiego stanu rzeczy, ale zała
twienie tej sprawy j?st trudne.

K u r s a .  W i e d e ń  22 listopada, god. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 63*30.— Renta srebrna 
66*75. — Renta złota 74*— — Losy z r. 1860
112*25. — Akcye Banku Narodowego 814* :
Akcye kredytowe 207*—. — Londyn 118*70. — 
Srebro 106*75.— Napoleony 9*52— — Lombardy 
78*—. — Losy z roku 1864 139*75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 245*—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 121*—. — Akcyś kolei 
węg. półn. wschód. 110*—. — Anglo-Bank 89 60. 
Obligacye indemn. galic. 86*—. — Losy prem. 
węgierskie 79 75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
101*—. — Akcye kolei półn. zach. austr. 108*—. 
6%  Listy zast. hipoteczne 89*—.— Marki 58*72® 
Ruble 121*12. — 6%  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt: Ziem. 87*--.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Ktobukotezki.

89 50 
138 50 
89 -

90 -  
139 — 
89 50

302 50 303 50 
108 75
112 50

121 50 
1139 

79 75

109 25 
113 —

122 -  

139 50 
80 -

kredytowe . . . 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .  
ksieoia Salm . .

„ Pąlffy . .
„ Klary . . 

hr. St. Genów . . 
miasta Budy . • 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa , . . .
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryao, , 
Zakładu kredytowego . _ . 
Żeglugi parew. na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . .
Czemiowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-BogumiŁ 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskń 
austryack. półn.-zaoh 
Franciszka Józefa 

ku anglo-austryackiegc 
Zakładu kredytowego węg.

płacą żądają
25 - 26 -  E

163 25 163 75

91 50 92 50
40 - 40 50
27 - 27 50
28 50 28 75
30 — 31 -
28 75 29 25
27 75 28 25
22 - 22 50
12 75 13 25
13 50 14 -  *
14 90

•

15 10

317 — 819
•205 30 205 50
337 — 338 -
1920 1925

256 50 257 -
160 60 161 -
78 — 78 50

242 25 242 75
121 50 122 —

109 75 110 25
115 50 115 75
111 50 112 -
100 50 101 50
102 50 103 —
176 - 177 -

. 108 - 109 -
129 25 129 75
------

181 50 182 -
0 0 — 0 -
0  — — --

anku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

„ galio. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

[olei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 t y  

.  pół.c.Fer.lOOzłr.m.k. : 7  ,  io o ^ .w K
„ „ „ w srebr. t y
„ połud. półn. niem. t y  

za 100 złr. w. a. . 
t y  w srebrze . .

„ gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. t y  za 100 złr. 
Emisya n. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. t y  zalOO 
Emisya z r. 1867 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 

„ ks.Rudolfa300złr.w.a. 
w sreb. t y  za 100 złr. 

.̂ustr. Lloyd 100 złr. m.k. 
row. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:

Cesarskie korony . . .
,  dukat na wagę

98

69 75 
1152 -  

43 —
.06 50i;
99 50 
97 

106 —

98 50

Napoleondory . . .
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro .......................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemieo. za 100 m. 
Bubel pap......................

70 25 
153 
144 
107

100 -

87 2!

100 75 
99 75

101 -  
100 -

75 50 
75 -  
63 75

76 -  
75 50 
64 -

76 50 77 -

88 — 89 —

5 68
U 5 68

5 69
5 69

L w ó w  21 listop.
Dukat holenderski . . .

„ cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast Tow. kr. gal. ty

» „ n . k  4„ „ Banku hipotecz.
_ Obligi indemn. bez kupon. 
>5 Akcye kolei gal. K. L- t>ez k 

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipot gaL

09 52 09 53
11 95 12 -----

09 76 09 •3 O
D

106 80 107 —

68 75 68 85
1 21 *• 1 2111

19 listop.

Listy zastawne lej seryi 
, „ 2ej seryi

kupon . 
i || nowo

kupon .
, likwidacyjne . • 

kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgoska
Rosyj. pożyozka prem. 1864 r

6 57 
5 60 
9 65 
1 80 
1 21 

58 30
84 25 
78 25 
89 15
85 90 

241 75 
120 50
I ------

rub.j kop.
99 50 
99 50 
162’/, 

96 65 
204’/, 

84 75 
186*/,

2*22 —
1866 J215 -

5 67 
5 69 
9 82 
1 90
1 23 

59 80
85 — 
79 — 
90 —
86 90 

244 75 
122 75 
243 -

rub.|kop.

97 15 

85 25



masy
p. A. H ow oleck lego  podaje do
wiadomości publicznej, co następuje: 

Od 25 listopada 1877 r. począwszy 
wyprzedane zostaną pojedynczo lub ca 
łemi Łozinami, wreszcie w paczkach po 
100 situk za połowę ceny sklepowej 
następujące towary w wielkim wybo 
rze na składzie się znajdujące, jakoto: 

Obrazy Świętych, ryciny, sztychy itd. 
w wiekich formatach.

Obrazki Świętych w formacie książ 
kowym na podarki i nagrody, litogra- 
fowace i chromolitografowane w pierw
szych zakładach paryskich.

Rzeźby i odlewy z masy gipsowej 
i różnego metalu, a w szczególności 
wizerunki Pana Jezusa na krzyżu z po
st jmenta mi i do w.eszania na ścianie 
Na powyższe przedmioty zwraca się 
szczególnie uwagę Wielebnego Ducho
wieństwa i Zgromadzeń klasztornych.

Oprócz tego wyprzedaje się zupełnie 
po połowie ceny sklepowej:

Fotografie w większych i mniejszych 
formatach i wielki wybór różnej treści 
książek dla ludu, bądi to pojedynczemi 
dziełkami lub już skompletowanemi par- 
tyami po 10, 15, 25, 50 tomików, od- 
powiedniemi dla zakładających się po 
wsiach lub miasteczkach czytelni.

Zamówienia z prowincji uskutecznia 
się natychmiast za gotówkę Inb za za
liczką, skoro jednocześnie z przesłanem 
zamówieniem nadesłany zostanie za
datek. (2796-2-2)

Kraków dnia 16 listopada 1877 r.
Zarząd masy npadłej księgarni 

A. Hovoleoklego.

Z powodu Mianysystemn gospodarstwa
jeat do sprzedania w K rzeczow icach pod 
Przeworskiem ca ła  owczarnia., skła
dająca się z pięciuset sztuk owiec rasowych, 
różnego wieku, pojedynczo lub razem. Wi 
dzieć takowe można n i mhjscu. — Bliższe 
szczegóły udzieli zarząd dóbr KAŃCZUGA 

pod Przeworskiem. (2837-2-3) 
Do zarządzania podwładnego większym go 
spodarstwem, potrzebny jest agronom  
od Nowego roku. Zgłoszenia przyjmują za
rząd dóbr K a ń c z u g a  pod Przeworskiem.

cena nafty.
w sklepie na P i a s k u  przy ul. G a r 

b a r s k i e j  pod L. 73,
1 litr nafty salonowej, białej 24 c. 
1 litr nafty podwójnie czyszczonej 22 c.

(2847-1-3) f i1. T a d u s .

Zawiadomienie.
J. H ordy liski, Doktór wszech 

nauk lekarskich, b. lekafz pułkowy, mie- 
szia  przy nlicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
L. 440 na I. piętrze. Ordynuje od 3— 5 
p. poł. Ubogim bezpłatnie. (2846-1-3)

C hłop iec
zamiejscowy, ok ło 14 lat mający, zao
patrzony w dobre świadectwa szkolne, 
znaleść może m ejsco jako praktykant 
w  hand lu  w in  A dam a Cie
ch an ow sk iego . (2844-1-3)

f t r r cnnr f ary  specjalista W robieniu nawozów, 
uUopUlhuii, dobrego hodowania bydła i ra
cyonalnej kultury roli, poszukoje służby.— 
Wiadomość pod adr. Wojtaniewski w P 1 e- 
śn y  poczta Tarnów. (2845-1-3)

Agencja Ala Rolników
S T A N I S Ł .  M I K U C K I E G O

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  \ r .  1 8 ,
poleca

W ufi decymalne, (2774-3 -)
„Kxtlnctory** (przyrząd do gaszenia ognia), 
Tłuszcz płynny z kości do smarów, panewek, 
Smarowidło palmowo na osie,
Proszek K ernenbnnki dla bydła, 
Sita w ydzielające kaniankę z koni

czyny.
Worki konopne bez szwu,
Sikawki ręczne ogrodowe,
Latarnie gospodarskie.
Wyrabia wizę paszportową i legallzacye

Obwieszczenie.

(a . G artner  
w Lóbau v Saksonii

handel komisowy zboża 
(w ła sn e  sk ład y).

(2864-1-2)

Bez cylindrów!
Cesara. królew. wyłącz, uprzyw.

GAZOWE
oświetlenie
bez zakładania rur, bez przyrządów. 
W srędsle bez żadnego przysposobie
nia natychmiast do nżyola. Tańsze Jak 
nafta. Większa siła światła niż g«zn.

Lampy, świeczniki,
la tarn ie  itp.

przyrządy 4o gotowania, 
lampy do szabaśolków.

J. Obnsteln & Co.
W WIEDNIU. (2866-1-4) 

Fabryka 1 główny skład:

am tomarkt, La j erg as se  Hr. 8.
C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

Bez knotów!

56181. (2793-2-3)

Na podstawie § 1 rozporządzenia mini
sterstwa rolnictwa z dnia 15 maja 1874 r.

4318 wydanego z porozumieniem z mini 
ster8twem spraw wewnętrznych i obrony 
krajowej, a zamieszczonego w dzienniku u- 
st&w krajowych pod Nr.57 i w porozumie
niu z komisją krajową chowu koni, obwiesz
cza się ńniejszem, że chodowcy koni którzy 
chcą swymi ogierami odstanawiać cudzo kla
cze, me-ją się zgłosić celem ot-zymania li
cencji najpóźniej d« dnia lO g o  
grudnia b. r.

W podaniach, któro mają być wystoso
wane do c. k. Namiestuictwa, a wniesione 
na ręce S.arosty własnego powiatu, winni 
właściciele ogierów pedaó wiek i pochodze
nie ogierów, których do itmowienia obcych 
klaczy używać zamierzają i siedzibę c. k. 
Starostwa, do której swe ogiery celem przed- 
-ttawieńa i h  komisji lic ncyorowauia do
stawić prfg^ą. Jeżeli wł ścuiel ogierów ży- 
zy sobie, hby komisja oględzin na miejsca 

do niego pjzyjechałs, winien w zgioez niu 
wjnźme się zotowiązać, źe za; ład wynikła 
tąd koszta komisji i ma złożyć w"c. k. 

Starostwie przed term nom licen jonowania 
na pokrycie tych kosztów kwotę, jaką się 
oznaczy zawiadamiając go o zesłaniu komisyi 
na miejsce.

Przy tej spcsobacści przypomina się cho- 
ćowoom tom pottan wieńe §. 12 i 15 po- 
wyźrj wepo j-nia-ego rozporządzenia min ste- 
ryalnf go. § 12 p st naw;a że cg;e y które 
>rzy premiowana Wpolrednio p z d doty
czą ym peryedem stanów enia odbytym od
znacz ne z- st ły premią rządową, vr ra d z ie  
nie potrzebują osobno być przedstawionymi 
komisji licencjo oowaula dla uzyskania licen
cji do prywatnego stanowienia.

Posiadacz takiego ogiera winien jednak przed 
wzięciem g> do stanowienia ud ć sij do przy- 
uależnój komisji liceicycnowania, o wydanie 
a  u karty licencyjnej do Btaa wienia i w tym 
celu przedł żyć certyfikat stwierdzający żs 
otrzymał nsgro^ę.

Wlaśdci ?e stadnin, którzy d używania 
ogierół swo ój stf.dn.ny do sta o* i>n>a kla
czy ze stadni, y innego chodowiy kon lub 
do używania swoich cg erów pełnij krwi an
gielskiej do stanowi ma endzyrh klęczy ży
czą sobie otrzymać w mjśi §. 15 na wstę- 
oie powołanego rozporządzenia ministerial
nego uwoln eni od ubiegania B:ę o li rcńcyę 
m&ją wnieść w terminie najdalej do 1 grud
nia b. r. do c. k. Namiestnictwa na rę^e 
dotyczącego c. k Starostwa osobne podania
0 uwolnienie od bowiązku uzysksnia licencyi
1 w podań a h (ych w/ik/szać, żo są właścicie
lami stadnin i wymienić te stadniny których 
właściciele używać mogą jog. ogierów do 
Wznowienia swoich klaczy. Jeżeli zaś chodii 
o uwolnieni.) od licencji egiera angielskiego 
pełnśj krwi należy oznaczyć dokładnie tego 
ogiera.

Zwraca się uwsgę chcdcwców koni na 
postanowienia ustępu g §. 8 ustawy z dnia 
16 kwittaia 1873 o dostarczaniu koni po 
trzebnych do wojska st łego i obrony kra
jowej wedłog którego w razie uruchomienia 
*olne są od obowiązku stanienia tylko te 
klacze ze źrebiętami, jako też klacie ze stad
nin prywatnych, które były stanowione ogie
rami licencyonowanemi i względem których 
predłożone zostały dowody odstano wienia.

Przypomina się w t ń c n  że używanie o 
gierów nielicencyonowanych do stanowienia 
cudzych klaczy w myśl to'porządzenia mini- 
steryakego z dnia 25 kwietnia 1855 (Nr. 79 
d. p. p.) i z dna 3 lutego 1866 (Nr. 18 
D. p. p.) jrst czynem wzbronionym pod za
grożeni m k>.r.

Z o k. Namiestnictwa
We Lw wie dnia 8 listopada 1877 r.

Apteka w Andrychowie
ma opróżnione miejsce dla a s y s t e n t a ,  
BliŻ3za wiadomość u właśc:ciela (2827 3-3)

lJoźyt książka dla chorych i osłabionych. 
Drugie popraw, wydanie.

Przez księgarnię Huber & Lahme w Wiedniu 1 
Herrengasse 6 można sprowadzić dziełko: Radi- 
kale He.lung der Pollntionen (Simenfltisse) 
and der Iapotenz MannessckwSche). N 3. 
Ohne jede Arznei reine Naturheilung. Naturge 
masse Diat u. rationelle Wasserkur. Cena 2 zlr.
pocztą 2 złr. 10 ct. (2588-4-

ZATWARDZENIU
ta p o b ie p  gję j l e e s y  prses atyeie

P ig iM  roślinnych C A D T M
Pr**pi»yw*na prze* lekarzy franca.kich i sagra- 

aleznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powoaze- 
aiam; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
pieaprawują rznięcia ani kolek i mogą aie używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
•prawujący przeczyezczenie. Metoda ożycia w pol- 
ikim jeżyku. Wymagać należy, aby pigułki Cauraina 
snajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło- 
Sonyoh w pudełka blaazane i aby na każdej pigoloe 
inąjdował tie napis C a u T a i a .

W P a r ró  w aptece Pa Dehaut, rue 8t. Quentin 24.
Dostać można w Kr .-ko wio w aptece p. .T. Trau- 

isyńskiego i w aptece W. Kedyka, — we Łwowi* 
e aptekach pp. F. Mikolaaoha i Z. Hackera,— w Ro
manic w apteoe Dra Mankiewicza, — w Brc-daeb 
* aptece p. M. Kullaka i Franzoia. — w Czerniow- 
etcb w .piece p. Golicbowakiego .'2543 82 )

C ZAS t  Piątku n  tibbpftia iiTf;

Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego w M o w ie
„Spółka zarejestrowana z nieogran.odpowiedzialnością“

u lica  8. Jan a  HTr. 3 0 5 ,
ogłasza niniejszem, że książka wkładkowa pod dniem 15 września 1876 r. 
przez Kasę Towarzystwa Zaliczkowego panu L u d w i k o w i  B y b C C  wy
dana, pod folio 13 zapisana, Nrem 288 oznaczona, zawierająca w sobie ka
pitał złr. w. a. czterysta, na kaucyę dla Towarzystwa Strzeleckiego w Kra
kowie na wydsierżawienie ogrodu kwiatowego, z trzschmiesięcznem wypowie
dzeniem złożony —  zagubioną została. (2739-2-3)

Znalazca książkę tę winien do Biura Dyrckcyi zwrócić, gdyż z niej nikt 
korzystać nie może i w miejsce takowój tymczasowo duplikat Towarzystwu 
Strzeleckiemu wydany został.

Kraków dnia 8 listopada 1877 r.
Dyrektor: Kontrolor:

J ó z e f  Kiciński. Ignacy Nowicki.

Soeben erschien
I n ą e n l u r  J a h n ’s

Oesterreichischer Brennereikalender
pro 1S7S,

mit alien, fur den practischea Betriob nothweadigan Tabellen, Zusammenstelluagen
und Behelfan. (2708-2 2)

E n t l r o U  l i p j e s t s  d a s  n e u e  B r a n n t w e l n  -  H t e u e r c e i e t z  
u n i i  d l e s b o z A g i l c k e  p r a k t i s c h e  R a t b a c h l f t | e .

Preis 1 fl. 50 kr. 5. V.
Zu haben bei der A d m i n i s t r a t i o n  der O e s t e r r .  K r c n n e r e i z e l t u n g ,

P r a g ,  I t e f a n s g a s s e  3 0 .

ładne bezużyteczne rzeczy
lecz praktyczny i trwały

podarek na gwiazdkę
stosowny tak dla chłopców jak dziewcząt, między temi kilka ślicznych rzeczy, 

wszystko za bar- g  2 ł l *  6 0  ** ên zaw*eradzo m a ł ą cong 
1 urządzony basar. ‘R B  
1 mały aztuclec, nóż, widelec i łyżka z nle- 

czernłejąceąo metalu.
1 Jadący pociąg kolejowy metalowy, z 

silnym gwizdkiem.
1 mechaniczny hoń cyrkowy 'alaR enz) 

ruszający sig na zawołanie, dla dzieci zabawny. 
I wielka anlweraalna książka z obraz

kami z nauką czytania, pisania i liczenia, za 
gadkami, przysłowiami i pigk. obrazkami kolor 

1 mała tarcza cudowna czyli żyjące O ’  
brązy, bardzo zajmujące.

1 pianino z naślad. klawiszami ze słoniowej 
kości, wraz ze szkołą i nutami.

Os nastgpne rzeczy:
1 gra w domino, wielka i piękna.
1 teatr wojny, Rosjanie i Turcy z poruszaj, 

działami, wszystko metalowe pięknie malowane.
I wielka patent, lalka, dama modna według 

najnowszego żurnalu bardzo zgrabnie ubrana, 
z kap lu likiem i welonem.

15 lichtarz, na drzewko z niklowego metalu.
15 świeczek „ .  do tego odpowiedukh.
3 japońskie lampki do oświecenia.
4 zgrabne bonb. nierki.
50 sztuk ślicznych haczyków do szybkie

go powieszenia rzeczy i ozdoby drzewka.
12 kul odbijających światło kolorow.
12 owoców szklan. fantazyjnych itp.

m artystycznie A iiin łn jr  n o  (1 ry A w lfA  * bogatą dekoracyą złoconą, 
wykonany illilU lU lk . 11(1/ UL W K.U plastyczne arcydzieło.

/iilP P tt*  iP«CIALITlTE I  - MAGAZ1 W,
- ™ •  w W iedniu, Mhrntnerstrasse Sir. 59 .

______ i y  Rozsyłka za gotówkę lnb za zaliczka.  (2867-1 6)_______

Od w ielu  la t uzn&ny środ ek
na

gościec i reumatyzm,
w cierpieniach nerwowych

wszelkiego rodzaju, jak  nerwowych i reumatycznych, tudzież postronnych cierpieniach twuriy, 
migrenie, szuraieniu w uszach, reumatycznych bolaoh zgbów, cierpieniach krzyża i stawów, ła
maniu stawów, bólu bioder (ischias), reumatycznym dolegliwościom serca, kurczach żołądka—  — --------- ;----    —-------------- i v u i u u y  vl UłDg 11 TT POvIvlU OClVd, aUlVCAVU n y łą iłt tR

. dolnych części ciała, ogólnem cshbieniu ciała, drżeniu, csłabieniu mi§śni, bólach zabliźńo- 
nych ran, porażeniach i t. d. jrs t wyrabiany z ziół leczniczych bawarskich Alp wyciąg roślinny 

przez aptekarza J. Herbabnego w W iedniu.

a u s  H e i lk r a u te r n  der b a i e r i s c h e n  ' 
Hochalpen bereitete P f la n z e n - E x f r a c f

i a H B B o J n S
„Weuroxylln“ służy do wcierania i wywiera swój nader gojący wpływ natych

miast po użyciu, nawet w zastarzałych wypadkach, gdzie wszelkie narkotyczne środki nie 
pomagają, przynosi nzybką ulgg. Doskonałość tego wyrobu wypróbowaną i uznaną zo
stała w cywilnych i wojskowych szpitalach w najuporczywszych wypad
kach gośćca 1 reumatyzmu i dawno już oa jest używany przez lekarzy Neuroiylin 
pod wzgl§dem swego pewnego i doskonałego skutku stoi niezrównanym, co poświadcza wiele 
chlubnych świadectw słynnych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tud ież ciągle 
mnożące sio pisma dziękczynne tycb, którzy temu środkowi swe wyzdrowienie zawdzięczają.

W ielmożny Pan Juliusz Herhabny, aptekarz w W iedniu.
Ponieważ czuje, iż już po użyciu tylko jednej flaszki Pańskiego wy

bornego Meuroxylinu, cierpienie moje prawie ustało, przeto wynurzam P a
nu moje serdeczne podziękowanie. Zarazem upraszam o przysłanie mi jeszcze czterech flas’ek za 
zaliczką, abym mógł niemi iunym cierpiącym p^mó lz (2703- -7)

Lutomyśl, 16 kwietnia 1877. Perd. H eller, zarządca gospodarczy.

Cena 1 flakonu (zielono opakowanego) 1 zlr., silniejszego gatunku (różowo opakowanego) 1 złr. 
20 cen t, pocztą 20 cent. wiocej za opakowanie.

Oentr. rox iy lkow y  sk ład  dla prowinc. wWledalu ap t tk a  „ su r  Barm herzlgkolt" 
J ,  H e r h a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustijłgaese.

Główny skład dla f ^ a l l c y ! : w e  E iW O w ie  
Zygmunt Hiicfeer apteka pod srebr. orłem.

Gościno 1 reumatyzm,
porażeniu i inne wewnętrzne i zewnętrzne dotychczas za nieuleczalne

uchodzące choroby.
Cierpiącym wszelkiego rodzaju, którym już nie wigeej na myśl nie przyszło, 
spróbować to lub owo na ich cierpienia, aby kosztowne zdrowie odzyskać, 
pozostała^ przecież jedna nadzieja, uwolnienia się od długoletniój niedoli, 
chociażby cierpienia były wewnętrzne, czy zewnętrzne, 
chociażby tylko niektóre lub wszystkie części cia ła  były  
dotkniętemi. (2200-3- 3)

Wynalazca środków Hoessingera miał niezwykłą trudność, 
póki mu się nie udało swa nową metodą leczniczą, stwardnie
nia (chrząstkowatości) znów rozmiękczyć i rozdzielić, przezco 
jedjnie staw, wzgl. ścięgno wejść może w dawne położenie a obieg krwi 
będzie przywróconym, następnie zaś te części zbolałe, które dawniej były 
skrzywione lub wskntek cierpień nie mogły być poruszsnemi, znowu odży
wić i wzmocn/ć. Najuporczywszy i długoletni gościec głowy uśmierzonym 
zostaje w jednet minucie a uleczonym w przeciągu 3 dni 

Nie należy zamieniać tego środka z temi przypadkowemi mieszaninami oszukańczego 
szarlatanizmu, który już niejednemu oczy otworzył. Najlepszym dowodem, że moje środki nawet 
w opuszczonym stanie bez nadziei jeszcze wyleczają, jest, iż każdy skutek już na drugi dzień 
poczuje; wszystko jedno, czy jest silniejszego, czy słabszego ustroju. Środki te  mogą być uży
wane zarówno przez starca, jak przez dziecko, następnie osoba, mogąca jeszcze podołać obowią
zkom Bwego_ stanu, wcsle przez leczenie nie jest przeszkodzoną, czy cierpienia te  wywołane zo
stały zaziębieniem, upadkiem, wilgotnem mieszkaniem, zepsutym żołądkiem, zanadto wielkim 
wytężeniem nerwów i t. p. Niepotrzebnję wiedzieć, czy zwykłe leczenia jak pocenie, tran  wą- 
trobiany, nafta, kąpiele, ciepłe ubranie lnb tym podobne szarlataństwa jnż były używane, tylko 
proszę w krótkości opisać oierpienie i Btopień, w jakim się znajduje. Można korespondować 
w polskim języku. Proszę o dokładne podanie mieszkania.

L. O. Moesslnger w Frankforole n. M.
Przed użyciem m ojego leczenia (które tylko nieznacznych wyda

tków pieniężnych wymaga) może być przejrzany szereg podziękowań 
uzdrowionych, które w ostatnich dniach nadeszły a o których prawdzl- 
woścl każdy od dotyczących osób dowiedzieć się może.

Zniżone ceny nafty.
I » f t a  B i t e z a p a l n a  f¥ r .  fl po

cenie za litr 2 9  c n t . ,  pół litra flfl c » t .  
w składach moich przy ulicy S ł a w k o w 
s k i e j ,  naprzeciw klasztom XX. Maików 
i na M a ł y m  R y n k u  pod L. 429.

(2834-4-6) Jan Sznajder.

Pomieszkania
na zimę

V  HOTELU I M M I
W K R A K O W I E

a* wzór pensjonatów zagranicznych 
z całkom item utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2746 4 )

E k o n o m  ż naty’ w wieku,u n iJU U -L L l znający się dobrze na go
spodarstwie rolaem, pokwnict-łie, feono- 
walstwie, z chlubnemi świadectwami siuka 
posady nd Nowego Roku. Zgłassaó się p o ! 
adr.: pecitmistrz w Zatorze. (2826-3 3)

Zarząd dóbr Marcinkowice
(poczta Nowy Sącz), poszukuje U -  
zdoln ionego ek on om a, ha
walera, obznajomioncgo dokłs. dn.c z u- 
prawą mli i chodowlą bydła, za stałem 
wynagrodzeniem 200 złr. roezmie i pro

centami od czystego dock od u.

P oszukuje ta k że  zd olu ego  
f t f e n t a  do §f?rzed&wanlz
p i w a  w Krakowie, Tgnowie, Dębicy, 
Rzeszowie i Przemysin. (2740 4-10)

Tran rybi Mały
prawdziwy

k B e r g e n
, płzyjeiucysa smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą" w Krakowi e  przy 
ilicy Floryańsłriej. (2634 6 )

M m stanty W iszn iew sk i.

Asystent farmacji
biegły receptaryusz, poszukuje umieszoze- 
uia. Bliższa wiadomość pod liter. H . fil. 
poste restante Uełszowee. (2832-3-3)

Apteka w Niska
p o s z u k u j e  p r a k t y k a n 
t a ,  który już był w aptece rok 
lub więcej. (2824 8-3)

POWOZY
w różnych kształtach, nowe i 
przejeżdżane, są do sprzedania 
we fabryce powozów R u d o l 

f a  F u c h s a  w B i a ł y .
5 3 5 =* Cenniki rozsyła na żądacie dar
mo i opłatnie. (2673-8-10)

F A Y A R D & B L A Y N
e przeciw gośćcowi, nieżytom, bciom, n~ 

nom, r^gniotkom, oparzeniem i t d  
iikiad ceatralny w P a r y ż a ,  sa  ulicy 

s Neufe St, Mcm, 40 i we we^pstkieb 
t  apwkfecb. (2548-37-)

TC° 50 c. 13Ły łosn oryginalnego8rtć .r“
T y s i ą c  w j g r a n y c l i  s n o c s u t e j  w a r t o ś c i ,

mianowicie darów Jego Cesarskiej Mości Ce3 irza , Na;wyżs?ej szlachty, Wysokiego duchowieństwa,

wygrane w zlocie wartuśoi 2 0 0 ,5 0 ,2 2 ,1 0  dakatdw i t. i.
D R "  Ciągnienie nastąpi 3 0  g r u d n i a  1 8 7 7  r .  'V H

Ta przez c. k. ministerstwo skarbowe wyjątkowo dozwoloną loteryę na dochód gminy A m s t e t ł e n ,  
poleca się usilnie wskntek znacm ich l i c z n y c h  wygranych.

Crna losu oryginalnego SO c . ;  za oplatne nadesłanie lo u i wykazu wygranych należy dołączyć 80 c. 
Szczegółowe wykazy wygranych na żądanie darmo i opłatnie.

KANTOR WYMIANY
S c h e l h a m n i e r  &  U c h a t t e r a

w Wiednia, K&rntnerstrasse Nr. 20.
Taki^ do nabycia w K r a k o w i e  u H u r n a t o w s k f e i r o  ft I p ó ł . ą  w B o c ł m l  u A .  F '

P llftfl handel towarów m ija n y c h  przy ulicy Eóżannej, w I*o < lg ;ó rzu  u D .  I f a o d l a  w trafie0 
hurtownej. (2705-3-12)

Cscionksmi Drukarui^. CZASU.'

m sz

J P G T E I I Y A V F D  aptekarz w Wiednia, Slngerstr. 
■ * wlliWłUI liii Nr, is „mm gold. Relcbsapfel"

poleca Szanownym czytelnikom poniżej wymienione, wszystkie po długoletnich doświadczeniach jako 
doskonale działające uznane farmaceutyczne szczególności i wypróbowane środki domowe. 

U W A G A . W razie zamówienia uprasza o dokładne podanie adresu i stac ji pocztowej, Oprócz 
poniżej wymienionych jest jeszcze wiele innych szczególności z z rs ze na składzie a w danym razie 
będą zlecenia na chwilowo nie znajdujące się na składzie wyroby, jaknajszybciej i najtaniej wy
konane a zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziano Rozsyłki na prowincje za opłatnem na
desłaniem pieniędzy lnb zaliczką. Przy zamiejscowych zamówieniach policzą się opakowanie w przecię- 
^ _ f2 ^ i^ j_ ^ l2 ^ b _ P IjZ _ w'S'i:szych przesyłkach zaś_pojn)nieJ?osztów._Qdprzed»jący otrzymają zniżkę
AKUSTIKON (ESENCYA DO USZÓW) 1 flakon

1 zlr. w. a Esencja ta  utrzymuje ucho zawsze 
ciepłe i wilgotne i chroni go przed zaziębie
niem i ntstępstwami tegoż, sprawia regularne 
wydzielanie tłuszczu utzów, którego brak tylu 
cierpień jest powodem-

ESENCYA Z ZIÓŁ ALPEJSKICH W. O t t m .  
B e r n h a r d a  w Monachium, rrzsz najle
pszych lekarzy monachijskich jako najwybor
niejszy środek do/sowy przeciw cierpieniom 
żołądka wszelkiego rodzaju, szczególniej osła
bieniu trawienia, brakowi apetytu, nieżytowi 
żołądka itd itd  polecany i w bard 50 wielu 
wypadkach uznany. 1 flakon 70 ct.

AMERYKAŃSKĄ MAŚĆ GOŚCOWA, s/.ybko i 
pewnie działająca, niezawodnie najlepszy śro
dek przeciw wszystkim gosccowyra i reumaty
cznym cierpieniom jak: cierpieniom kości p i 
cierzowej, darciu stawów, postrzału w krzyże, 
migrenie, nerwowem cierpieniu zębów, bolom 
głowy, rwaniu w uszach ltd. itd. 1 złr. 20 ct.

WODA ANATEBYNOWA DO U8T c k. uprzy
wilejowana prawdziwa J. G P o p p a, ogólnie 
znana jako najlepszy środek do utrzymania 
zębów. 1 flakon 1 złr. 40 ct.

ESENCYA NA OCZY D r a  R o m m e r h a u -  
s e n a do wzmoonienia i konserwowania 0 - 
czów; we flakonach orygin. po złr. 2‘5 0 i l  50.

PLASTER BENEDYKTYŃSKI H a u b e r a, wy
borny na otwarte rany. 1 słoik 50 ct.

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW P s e r h o f e -  
r a, dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, 
zasługują na tę  ostatnią nazwę najsłuszniej, 
gdyź^rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, 
w którejby pigułki te  nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności 
W najuporczywszych wypadkach kiedy wiele 
innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po 
tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim 
czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko z 15 pi
gułkami 21 c , zwój z 6 pudełkami z'r. 1 5, 
pocztą zlr. l-lO (Mniej niż 1 zwój nie poseła się ) 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których 
kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto 
raz użył ten środek, poleca go dalej.

CACHOU A KOMATISEE do usunięcia niemiłej 
woni z ust po paleniu itd 1 puszka 50 ct.

CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOWE, 
mydło, jakie dotychczas wyrobiono; po "użyciu 
skóra staje się gładką jak aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale się 
pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 ct

FIAKIERSKI PROSZEK, ogólnie znany dosko 
nały proszek przeciw nieżytowi, chrypce, ko' 
kluszowi itd. Pudełko 35 ct.

BALSAM NA ODMROŻENIE J . P  s e r  h o f e r  a 
od wielu la t uznany jako najpewniejszy środek 
przeciw bolom pochodzącym z odmrożenia 
wszelkiego rodzaju, niemniej przeciw 
zastarzałym ranom itd. Słoik 40 ct.

CALI CREME P  y r k e r a znany jako wyborny 
środek przeciw nieczystościom cery. Flakon Nr. 
1, 2, 3, 4, kosztuje po 1 złr.

BRACI LE NDTNER SŁAWNE PLASTERKI NA 
ODGNIOTKI w pudełkach po 12 sztuk 60 ct.,
3 sztuki 18 ct.

WYCIĄG MIĘSNY według przepisu D r a  “L ie -  
b i e g a  przyrządzony przez Towarzystwo Lie- 
biega w Fray-Bentos; w puszkach oryginał 
nych 1 fuut 5 złr 30 ct., ’/, fuuta 2 złr. 75 ct., 
’/« funta 1 złr. 55 ct., %  funta 85 ct.

BALSAM NA WOLE, pewny środok na wzdęcie 
gardła. Flakon 40 ct.

ESENĆYA ŻYCIA i KROPLE PRAŻ KIE I  SZWE
DZKIE przeciw zepsutemu żołądkowi, złemu 
trawieniu, dolegliwościom dolnych części ciała, 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct.

PASTYLKI Z ROŚLINNYCH MCHÓW D r a  
S c h n e e b e r g e r a  wPreszburgu; doskonały 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie
żytowi itd. Pudełko 33 ct.

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSÓW prawdziwy i 
oryginalny, najlepszy gatunek. Flaszka 1 złr.

NKUROXYL1NA rrzez apt. H e r b a b n e g o  z 
ziół alpejskich zrobiony wyciąg z roślin prze- 
ciw-gośćcowym. reumatycznym i innym osła
bieniom w;zeliiego rodzaju. Flakon 1 złr., sil
niejszy gatunek 1 złr. 20 ct.

PATE PECTORALE G e o r g  o od wielu la t 0 - 
gólnie uznany jako jeden z najlepszych i naj

PROSZEK PRZECIW POCENIU NÓG. Proszek 
ten usuwa pot nóg i wywiązujący się z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie 1 jest nieszko
dliwym. Cena pudełka 50 ct.

PROSZEK POŻYWCZY D r. G 81 i s . ogólnie 
jako wyborny uznany środek domowy przeciw 
cierpieniom hemoroidalnym, kwasom żołądko
wym. paleniu w żołądku, brakowi apetytu, za
twardzeniu itd. Pudełko 1 złr. 26 ct-, t/J pu
dełka 84 ct.

POMADA TANNOCHINOWA J  P s e r h o f e -  
r a , oddawien dawna przez lekarzy i osoby 
prywatne uznana jako najlepszy środek do po
rostu włosów Gustowny wielki słoik 2 złr.

PLASTER' UNIWERSALNY p r o Ł " S t e n  d l a, 
wielokrotnie uznany przy ranaoh od pchnięcia 
i cięcia, trudnych do wyleczenia wrzodów 
wszelkiego rodzaju, także starych peryodycznie 
odnawiających się wrzodach na nogach, upor
czywych wrzodach gruczołów, przy bolących 
nowotworach, zanogcicy, bolących i rozognio
nych piersiach, odmarzłych członkach i podo
bnych cierpieniach. Słoik 50 ct.

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA 
A. W. B u 1 r i c h a. Wyborny środek domo
wy przeciw wszelkim następstwom utrudnionego 
trawienia, ja k : bólom głowy, zawrotowi, kur- 
czom żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom 
hemoroidalnym, zatwardzeniu itd. Pacz. 1 złr

KIT NA ZĘBY c. k. uprzywiłejowauy przez W. 
W ii r t  h a, od wielu lat słynny jako naj

lepszy środek do wypełniania samemu dziura
wych zębów. Paczka 1 złr. 20 ct.

PROSZEK DO ZĘBÓW według przepisu profes. 
H e i d e r a  Pudełko 40 ct.

PASTY PROSZKOWE DO ZĘBÓW I  TYNKTU 
RY wszelkiego rodzaju. (2602-4-12

PERŁY ZĘBOWE, prawdziwe angielskie dla uła 
twienia ząbkowań u dzieci. Paczka 2 złr.

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń a k i .


